Sobota, 13 Września 1890. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy naieży 
frankować. — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty. 

Telefouu redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi recznie 16 zł, pcłrocznie 8 zł, kwartal- 
nie 4 zi, miesięcznie l zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł, kwartalnie 


3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gażety Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroezni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwieróroczni i miesięczni <a dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


SAAANA PP 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
słcą wynosi za czwarte óćwierćrocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc październik: w miejscu 
1 zł., pocztą 1 zł. 35 ct. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ćwierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct., po- 
eztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc paździer- 
nikw miejscu 1 zł. 80et., pocztą 
1 zł. 65 et. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu pro- 
simy o wczesne nadsyłanie prenu- 
meraty. 

Na podstawie umowy zawartej g re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycenego* zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień po cenie zniżonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą otrzymywać warszawski tygodnik 
illustrowany Echo muzyczne, teatralne ti ag- 
tystyczne, wraz 2 dwu-tygodniowym dodatkiem 
nuł, po następującej cenie: 


sa. miesięcznie 62 ot. 
We Lwowie: kwartalnie 1 „ 86 ot, 
miesięcznie 92 ot., 


Na prowincy!: pwsrtalnie 2 zł. 78 ot 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że zarządzona 


LINOSKOCZKA 
POWIEŚĆ 


NO 


-g (Ciąg dalszy.) 


XVIL 


I wszystko powróciło do względnego 
i pozornego spokoju. 

Pan Leon zaraz tego samego dnia po 
consilium wyjechał do domu. Odprowadzi- 
łem go na kolej sam jeden, bo pani Marya 
była urażoną, siostrą jego aż zasłabła, a Je- 
rzy był w cyrku. Wchodząc de wagonu, uś- 
cisnął mi serdeczniej dłoń i szepnął: 

— Nie zmarnujcie mi chłopca. Ja jego 
jednego na świecie kocham... Gdybyś wi- 
dział kiedy potrzebę, to mnie wezwij. 

Pociąg ruszył, a mnie ogarnęło to dzi- 
wne uczucie, nie licujące z chwilą, które 
nas opanowuje, gdy żegnamy człowieka ser- 
ca, — Nie zdawałem sobie z niego sprawy 
Wówczas. — 

Od dnia tego minęło kilka tygodni, 
które żadnej stanowczej zmiany w biegu 
wypadków nie przyniosły, ale zbliżały wszy- 
stko do gwałtownego rozwiązania. 


w skutek reskryptu wys. c. k. Ministerstwa 
handlu z dnia 1 września r. b. l. 38.681 
komisya reambulacyjna wraz z rozprawą 
ekspropryacyjną, z powodu projektowanej bu- 
owy kolei dowozowej w Rudnie wielkiej 
klm. 149:4. 150:3 na linii Dembica-Przemyśl 
e. k. uprz. kolei Karola Ludwika, odbędzie 
się w Rudnie wielkiej dnia 30 września b. r. 
Wykazy gruntów, zająć się mających, 
wyłożone będą wraz z odnośnemi planami, 
stosownie do $. 14 ustawy z dnia 18 lutego 
1878 dz. p. p. nr. 30, w kancelaryi urzędu 
gminnego w Rudnie wielkiej przez 14 dni, 
do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywłą- 
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni w e. k. Starostwie w Rzeszowie, 
lub też przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 12 września. 


Mowa włoskiego podsekretarza sta- 
nu w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych, nie zawiodła patryotów włoskich, 
nie zawiodła mianowicie pod tym wzglę- 
dem, iż życzono sobie usłyszeć, jak 
łzad zapatruje się na rozmaite pogło- 
ski kół radykalnych, podających w wąt- 
pliwość trójprzymierze. P. Damiani kładł 
nacisk na fakt, że w stosunku trzech 
mocarstw, przedstawiających ligę po- 
koju, nie zaszła żadna zmiana. Stano- 
wczem tem oświadczeniem popsuł pod- 
sekretarz ministerstwa wszelkie szyki 
radykałom, którzy z ewentualnego a u- 
rojonego zachwiania się dotychczaso- 
wych stosunków politycznych, snuli 
rozmaite kombinacye. Na podstawie 
tych domysłów stronnictwo radykalne 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wior- 
8Z6. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


skie, kokietując i z irredenta. Oświad- 
czenie rządu wskazało frakcyi parla- 
mentarnej, skrajnej, inną drogę, z któ- 
rej zboczenie uważane być musi za 
zdradę interesów włoskich. 

Nie mniej ważnemi były wyjaśnie- 
nia p. Damiani'ego w sprawach polity- 
ki kolonialnej. Na tem polu bowiem 
czyniono jeszcze dowolniejsze domysły. 
Gdy w znacznej części powodzenie w 
polityce kolonialnej Włoch zawisło od 
utrzymania dobrych stosunków z An- 
glią; gdy z drugiej strony jest to po- 
wszechnie wiadomo, więc oczywiście 
rozgłoszenie wieści o nieporozumie- 
niach Włoch z Anglią, musiałoby pod- 
kopać wiarę w racyonalną politykę ko- 
lonialną rządu. Taktyki tej próbowała 
frakcya radykalna jeszcze w ciągu trwa- 
nią sesyi parlamentarnej, ale wówczas 
sam p. Crispi był gotów do wszelkich 
wyjaśnień; po odroczeniu sesyi, prasa 
opozycyjna wyręczała deputowanych w 
szerzeniu różnorodnych niepomyślnych 
kombinacyj w kwestyach kolonialnych, 
dziś zaś oświadczenie p. Damiani'ego 
zamknęło i to źródło, dostarczające o- 
snowy do niepokojenia umysłów. 

Podsekretarz stanu zajął się nad- 
to wyjaśnieniem, co obejmuje w kolo- 
niach protektorat włoski, przyjęty i za- 
twierdzony formalnym traktatenxz Etyo- 
pią. Otóż według słów podsekretarza, 
wpływ protektoratu rozciąga się także 
na terytoryum Harraru i Kaffy. Posia- 
dłości włoskie nad oceanem Indyjskim 
zajmują obszar potrójnej wielkości Włoch 
zjednoczonych ; tworzą one nieprzerwa- 
ną nigdzie linię około 1900 kilome- 
trów, na której to przestrzeni znajdują 
się obfitujące w bogactwa przyrody do- 
liny po lewym brzegu rzeki Juby aż 
do granie lennych terytoryów Etyopii. 
Prawo do tych posiadłości otwiera 


popierało utajone a niekiedy nawet zu- | Włochom drogi oceanu Indyjskiego, do 
chwałe i jawne aspiracye republikań- | najodleglejszych prowineyj króla Me- 


Hrabina dalej i zapalezywie swatała 
pannę Sumowską z Jerzym, który nie uchy- 
lając się od obowiązków konkurenta, z kon- 
wenansów względem hrabianki, przesiadywał 
dnie i nocy w cyrku. 

Jerzy po owej gwałtownej scenie, za- 
szłej w dniu consilium, nie powrócił w ro- 
zmowach zemną do przedmiotu, który był 
ją wtedy wywołał. Sledziłem jego ruchliwe 
oblicze. Ono jednak zdawało mi się mówić. że 
bolał nad niemożliwością małżeństwa z No- 
rą, ale uznawał ją. Poddawał się z widoczną 
wprawdzie niechęcią, ale nie jak wstrętne- 
mu obowiązkowi, formom, narzucanym mu 
przez siostrę, starającą się przyspieszyć mo- 
żliwość oświadczyn. 

Panna Stefa, jak ją nazywano w domu 
hrabiny, była to kobieta dwudziestoletnia, 
rozwinięta nad wiek, jak wszystkie panny, 
żyjące od dzieciństwa niemal w wielkim 
świecie. Raczej przystojna, niż brzyd- 
ka, nadzwyczaj elegancka, bardzo sprytna 
j intelligentna, zdawała się tak mnie jak 
i pani Maryi, być stworzoną żoną dla Je- 
rzego, w którym przebijała silnie mieszani- 
na dwu natur: filisterskiej i artystycznej. 


Potrzebował on więc żony, któraby u- 
chwyciła ster realnych pobudek życia i po- 
pchnęła go na tory obowiązków, nierozłą- 
cznych z każdem społecznem stanowiskiem. 

Jerzy, który nie zdawał sobie sprawy 
ze swego położenia, który żadnej wartości 
nie przywiązywał ani do stosunków, ani do 
majątku, ani do wszystkich może drobnostek, 
ale tworzących cele i ambicye milionerów, 
potrzebował właśnie żony, jaką była Stefa. 


Pani Marya nieraz mówiła: 


nelika. W końcu zapewniał p. Damia- 
ni, że nabycie tych terytoryów przez 
Włochy przyszło do skutku w porozu- 
mieniu z mocarstwami, najbardziej in- 
teresowanemi w tamtych stronach. 
Przedstawieniem jasnem tych spraw, a 
co więcej podaniem nawet szczegóło- 
wem granic posiadłości włoskich, udo- 
wodnił podsekretarz, jak tendencyjne- 
mi były głosy przeciwników, którzy 
twierdzili, że sfera wpływu włoskiego 
jest mętną, że może w skutek tego 
przyjść do zatargów i straty, zamiast 
korzyści dla państwa. W ten sposób, 
jakeśmy już nadmienili, wystąpienie p. 
Damiani'ego wytrąciło opozycyi broń 
z ręki w dwóch, najważniejszych dziś 
dla rządu włoskiego kwestyach poli- 
tycznych. 


Sprawy krajowe. 


(Budżet krajowy na r. 1891). 


Zamieszczony już przez nas główny za- 
rys budżetu krajowego na r. 1891 uzupeł- 
niamy dzisiaj wykazem poszczególnych dzia- 
łów wydatków, niemniej różnic jakie zacho- 
dzą między preliminarzem przyszłorocznym 
a budżetem, uchwalonym na rok bieżący. 

Ogół wydatków preliminuje Wy- 
dział krajowy na 4,689.410 złr., dochody 
własne funduszu krajowego na 547,636 zł., 
pozostaje więc t. zw. niedobór, a właściwie 
reszta do pokrycia dodatkami do po- 
datków, względnie drogą kredytu, w kwocie 
4,844.774 złr. 

Dział wydatków obejmować ma we- 
dług uchwały Wydziału krajowego następu- 
jące pozycye: 

I. Koszta reprezentacyi kraju w kwo- 
cie 108.426 złr., a więc w takiej samej wy- 
sokości, jak w r. b. 

II. Koszta zarządu w kwocie 262.288 zł., 
a więc o 6609 złr. więcej, niż w r. b., z po- 
wodu podwyższenia wydatku na pensye, eme- 
rytury i t. p. 


— QOdetchnę o Jerzego, gdy Stefa bę- 
dzie się nazywać Kostorajską. Ona potrafi po- 
kierować łodzią domu. Ona potrafi i mają- 
tek utrzymać i powiększyć, i wyrobić w świe- 
cie stanowisko Jerzemu i prowadzić odpo- 
wiedni do pozycyi i fortuny dom. Ona wre- 
szcie tak mu zapełni życie tysiącem obo- 
wiązków, łączących się z jej ambicyami, iż 
ten nie będzie miał czasu myśleć nad awan- 
turami małżeństwa z miłości. 

Zgadzałem się pod względem tych za- 
patrywań z panią Maryą, choć się z niemi 
nie zgadzałem jako człowiek i autor. Jerzy 
nie był bohaterem romansu ani wybitną in- 
dywidualnością, tylko był młodzieńcem, od 
dzieciństwa w tych pogladach wyrobionym 
i do tego życia przygotowanym. Jego słaby 
uległy tym kobietom charakter, zdawał mi 
się być najlepszą rękojmią dla niego szczę- 
ścia, przez te osoby mu obmyślanego. Ro- 
zumiał je, podzielał ich zapatrywanie w za- 
sadzie, nie buntował się przeciwko nim; 
więc albo one mu odpowiadały, albo był je- 
dnym z tych słabych ludzi, którzy nie bę- 
dąc zdolni obmyśleć sobie sami życie, za- 
dawalniają się tem, które im inni zgotują. 

Nora mi nie nie dowodziła. To był chwi- 
lowy szał gorącego temperameniu lat dwu- 
dziestu i pięciu, a nie mężczyzny. Zresztą, 
ani on miłości tej zapewne inaczej nie poj- 
mował, ani też ja jej na seryo nigdy nie 
brałem. y 

Tak rzeczy stały, gdy pewnego wie- 
czora, a było to w wilię wielkiego balu u 
pani Maryi, ta mnie w ten sposób, zagadnęła: 

— Więe dziś wreszcie, po ostatecznej 
rozmowie z Jerzym, mogę powiedzieć pod 
sekretem kuzynkowi, iż dopływamy do portu... 


Z AEO WZ Z Z A ZZO Z ZY ZOO EAZA NA -L 


Zrobiłem pytającą minę, a hrabina 
dalej ciągnęła. 

— Widziałeś kuzynek, jak fatalnie szło 
to staranie się Jerzego.... dla mnie są to 
męczarnie patrzeć na nich oboje w salonie... 
To ja właściwie, a nie on, się staram.... 
Ale co było robić!? Kobieta jakaś mi tu 
przeszkadza, ale chwała Bogu.... 

— Czyżby się już oświadczył? 

— Nie, ale obiecał mi to jutro uczy- 
nić... obiecał od dawna, bo zawsze układa- 
łam, iż na balu u mnie się oświadczy, a 
dziś obietnicę powtórzył... 

Milczałem, bo mi wręcz przykre wra- 
żenie uczyniło to wymagane i obiecywane 
oświadczenie się Jerzego. Hrabina myśl moją 
odgadła, bo zaraz podchwyciła. 


— Nie podobna zwlekać... mogłoby się 
wszystko popsuć. Toż ubliżającym jest spo- 
sób, w jaki Jerzy się stara i jeśli to mał- 
żeństwo do skutku przyjdzie, to dzięki tylko 
moim zabiegom i mojej finezyi.... dzięki temu, 
że Jerzy przez ciotkę... przezemnie jest 
partyą | 

Odpoczęła i zaraz dalej mówiła. 

— Stefa by mu się podobała i bardzo 
podobała.... gdyby nie to nieszczęście... 
Jakie ? 

„— Jerzy w skutek zapewne swej mło- 
dości, zdaje się być zajęty swoją kochanką. 
Jestem więc w tem gorszem położeniu, bo 
przyspieszać muszę koniec, bojąc się tej ko- 
biety, do której co dzień więcej, jak ciocia 
mówi, przyzwyczaić się może. Nie mogąc 
wymagać od Jerzego, by w sposobie jego 
zachowania się ze Stefa, wprawne oko jak 
moje nie odgadnęło, że zajęty jest swoją ... 
metresą.... 


III. Koszta leczenia ubogich chorych 


w kwocie 800.000 złr., a więc o 90.000 złr. 
więcej, z powodu zwiększenia liczby dni le- 
czenia w szpitalach publicznych. Ponieważ 
w dochodach szpitali powszechnych w Kra- 
kowie i Lwowie oraz zakładu dla obłąka- 


nych w Kułparkowie preliminuje Wydział 


krajowy wyższe sumy, niż w b. r., więc też 


nie cała kwota 800.000 złr. obeiąży budżet 


krajowy. 
IV. Koszta szezepienia w kwocie 66.000 


złr., a więc o 8000 złr., więcej, wskutek u- 
chwały sejmowej, polecającej szczepić natu- 


ralną krowianką. 


V. Wydatki sanitarne w kwocie 5800 
złr., a więc o 800 złr., więcej z powodu na- 
turalnego rozwoju wydatków na powyższe 


cele. 

VI. Zasiłki dla zakładów dobroczyn- 
nych w kwocie 16.674 złr., czyli o 2700 zł. 
mniej z powodu opuszczenia w preliminarzu 
jednorazowych, przez Sejm na r. b. uchwa- 
lonych zasiłków. 

VIl. Wydatki na cele wykształcenia i 


oświaty w kwocie 1,285.690 złr., czyli o 
po- 


229.877 złr. więcej, niż w r. b, Cyfry 
wyższe opierają się na preliminarzu Rady 
szkolnej krajowej, a wzrost wydatków — 
względnie dość pokaźny — tłómaczy się naj- 
pierw naturalnym przybytkiem szkół ludo- 
wych, następnie podwyższeniem pensyj i płae 
nauczycielskich w myśl uchwalonej nieda- 
wno ustawy krajowej, wreszcie niedoborem 
funduszu emerytalnego nauczycieli szkół lu- 
dowych. Pierwsze dwa cele wymagają około 
150.000 złr., ostatni zaś o 78.000 złr., więcej, 
niż w r. b. Fundusz emerytalny miał już od 
kilku lat niedobory, które pokrywał ze swo- 
ich kapitałów rezerwowych. Gdy się obecnie 
kapitały te wyczerpały, przejąć musi, we- 
dług przepisów ustawy, obowiązek pokrywa- 
nia niedoborów, fundusz krajowy. 

VII. Utrzymanie pomników history- 
cznych w kwocie 13.560 złr., czyli o 200 złr. 
mniej, niź w r. b. Wydatek na restauracyę 
Oleska nie został objęty preliminarzem, al- 
bowiem zależny jest od osobnej uchwały sej- 
mowej. 

IX. Kwaterunkowe żandarmeryi w kwo- 
cie 148.160 złr., czyli o 8878 -złr. mniej. 
Gdy jednak w budżecie tegorocznym mieścił 
się także wydatek nadzwyczajny na przebu- 
dowania w gmachu żandarmeryi we Lwowie 
w kwocie 19.000 złr., wykazuje preliminarz 
przyszłoroczny podwyższenie wydatków o 
10.622 złr. 

X. Drogi krajowe w kwocie 859.180 złr., 
czyli o 65.996 złr. więcej. Wzrost wydatków 
tłómaczy się wstawianiem do preliminarza 
skreślonej w r. z. pozycyi wydatków nad- 
zwyczajnych w sumie około 50.000 złr. 

XI. Dotacye dla zakładów krajowych 
w kwocie 11.948 złr., czyli o 11.451 złr. 
więcej z powodu wyższych wydatków na 
szpital krakowski i zakład kulparkowski. 

XII. Wydatki na szupaśnietwo w kwo- 
cie 28.000 złr., czyli o 8000 złr., więcej z 
powodu zmiany sposobu preliminowania. Do- 
tychczas preliminował Wydział krajowy je- 
dynie wydatek netto, obecnie przyjęto słu- 
sznie do preliminarza wydatek brułło, nato- 
miast zaś wstawiono odpowiednią kwotę do 
rubryki dochodów. 
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XIII. Budowy wodne i melioracye 
w kwocie 238.786 zł, czyli o 29.016 zł. 
więcej. Na nadwyżkę tę składają się: urzą- 
dzenie kursu praktycznego dla dozorców 
melioracyjnych 2500 zł., regulacya Białej 
80.000 zł., zwiększenie zasiłków na lokalne 
regulacye o 4716 zł., popieranie mniejszych 
robót melioracyjnych 5000 zł, 


XIV. Umarzanie i oprocentowanie po- 
żyezek w kwocie 628.518 zł., czyli o 26.987 
zł. więcej, z powodu zwiększonego wydatku 
na odsetki od chwilowych bieżących długów, 
tudzież z powodu pokrycia niedoboru 1888 
roku, który jest o 16.146 zł. wyższy od 
wstawionego w budżet zeszłego roku niedo- 
boru za rok 1887. 


w kwocie 290338 zł, czyli o 52.026 zł. 
więcej. Złożyły się na to głównie podwyż- 
szone wydatki na torfiarnię w Dublanach, 
nauczycieli wędrownych, szkołę uprawy Inu 
w Gródku i publiczne składy krajowe. 


XVI. Na cele przemysłu krajowego 
w kwocie 116.224 zł., czyli o 6498 zł. wię- 
cej z powodu postępującej organizacyi szkół 
przemysłowych. 

XVII. Rozmaite wydatki w kwocie 
65.323 zł., czyli o 288.257 zł. mniej z po- 
wodu, iż w budżecie bieżącego roku zamie- 
szczono w tej rubryce 300.000 zł. na nad- 
zwyczajne zapomogi i pożyczki dla włościan 
dotkniętych nieurodzajem. 


Z porównania powyższego preliminarza 
z budżetem bieżącego roku okazuje się, iż 
wydatki na rok 1891 preliminowane są 
o 230.235 zł, wyżej; dochody własne 
o 50.476 zł. wyżej, a więc wydatki netto 
o 179.759 zł. wyżej niż w roku bieżącym. 
Dzieląc wydatki na zwyczajne i nadzwyczaj- 
ne, dostrzegamy wzrost zwyczajnych 
o kwotę 499.932 zł, zmniejszenie zaś 
nadzwyczajnych o kwotę 268.047 zł. 
Wiadomo, że Sejm ostatni uchwalił na 
pokrycie wydatków netto bieżącego roku 
w kwocie 4,160,865 zł. dodatki do podatków 
stałych w wysokości 36 centów , co, licząc 
wydatność 1 centa po 103.000 zł., dało 
3,208.000 zł., resztę zaś niedoboru w kwo- 
cie 451.859 zł. pokryć pożyczką. Na 1891 
rok wydatki netto wynosić mają 4.841.774 
zł., a więc potrzebaby na ich pokrycie, przyj- 
mując wydatność centa na 104.000 zł. roz- 
pisania dodatków w wysokości 41'/, centa. 
W skutek projektowanej przez Wydział kra- 
jowy zmiany roku budżetowego, 0 czem już 
pisaliśray, przyjmuje jednakowoż Wydział 
krajowy wydatność centa na rok 1891 wy- 
jątkowo w wysokości tylko 94.000 zł. Po- 
trzebaby tedy na pokrycie całego niedoboru 
rozpisać nie 41'/;, lecz około 46 centów 
dodatków, coby znaczyło podwyższenie w po- 
równaniu z rokiem bieżącym o całe 10 cen- 
tów. Wobec powyższej ewentualności propo- 
nuje Wydział krajowy nie podwyższać weale 
dodatków po nad 36 centów , natomiast zaś 
pokryć resztę niedoboru w sumie 939.774 zł. 


pożyczką. 


XV. Na cele rolnictwa i górnictwa 


SPRAWY MONARCHII 


(Kwestya językowa w praskiej Radzie krajo- 


wej. — Odznaczenie ambasadora włoskiego 
w Wiedniu). 


nem posiedzeniu postępowano tak, iż sprawy, 


należy referować po czesku, sprawy niemiec- 


alegata czeskie i niemieckie , należy refero- 
wać w języku czeskim i niemieckim. Wnio- 
sek komisyi natomiast zmierzał do tego, aby 


w plenum każdemu referentowi pozostawio- 
no swobodę używania jednego lub drugiego 
języka krajowego. Namiestnik hr. Thun, 


kowie: Werunsky i Bendiener, występowali 
przeciw wnioskowi Kutschery, za którym 
przemawiali czescy członkowie: Srb i Prażak, 
oraz dep. Heinrich. W głosowaniu odrzucono 


dep. Heinrich. 


— Udzielenie wielkiego krzyża orderu 
św. Szczepana, ambasadorowi włoskiemu przy 
dworze wiedeńskim, hr. Nigrze, zwróciło 
szczególniejszą uwagę dzienników węgier- 
skich. Organ ministeryalny Nemzet oświad- 
cza, iż udzielenie tej wysokiej dekoracyi, 
jest najsilniejszem zaprzeczeniem wiadomości, 
jakoby rząd włoski protestował, z powodu 
zarządzeń Rządu austryackiego, skierowanych 
przeciw irredentystycznym stowarzyszeniom. 
Krzyż, na piersi hr. Nigry, jest również gło- 
śnym protestem przeciwko tym, którzy twier- 
dzą, iż Włochy nie są równouprawnionym 
czynnikiem w trójprzymierzu. To odznacze- 
nie ambasadora włoskiego, jest nietylko do- 
wodem dalszego trwania ścisłych stosunków 
między Włochami a Austro-Węgrami, lecz 
zarazem uznaniem jego dyplomatycznej zrę- 
czności, którą potrafił jeszcze zwiększyć w 
Austro-Węgrzech sympatye dla Włoch. 


Manewry wojskowe na Wołyniu. 


W dziennikach warszawskich znajdu- 
jemy dzisiaj liczne depesze, odnoszące się 
do podróży carstwa na manewry pod Rów- 
nem. Podczas ich przyjęcia w Łucku brały 
udział: Orkiestra sąsiednich kolonistów cze- 
skich, oraz uczniowie szkoły izraelickiej 
w Włodzimierzu wołyńskim. W soborze łue- 
kim powitał carstwo biskup prawosławny 
wołyński odpowiedniem przemówieniem. 


Do Równa przybyli carstwo d. 9 b. m. 
o godzinie 5 po południu. Na dworeu kole- 
jowym była ustawiona warta honorowa 
z chorągwią pułkową, oraz orkiestrą. Tutaj 
też oczekiwali przybycia ich: szlachta wo- 
lyńska, z właścicielem Równa, księciem Lu- 
bomirskim na czele, oraz przedstawiciele 
władz wyższych, hrabina Ignatjew, pani 


-ÁÁÁ 


Zamyśliła się i zawołła. 

— (obym dała, by przynajmniej ją 
widzieć, by ją porównać ze Stefą, by raz 
widzieć jedną z tych kobiet, z powodu któ- 
rych przechodzicie z obojętnością obok takich 
brylantów najczystszej wody, jak Stefa. 
Jakie my nieszezęśliwe! wychodzimy za mąż, 
oddajemy nasze ręce mężczyznom, którzy zi- 
mnemi słowy o nie proszą, bo wszystkie go- 
rąca wyczerpali u tych istot z półświata.... 

Uśmiechnęła się swym, niegdyś może 
czarującym, choć zimnym wyrazem, i prosząc 
zagadnęła. 

— Powiedz mi kuzynek, kto ona jest? 
jak się nazywa? 

— Kto? 

— Ta! z powodu której tyle cierpię, 
z powodu której eo dzień słyszę wyrzuty u 
Sumowskich, która mi odebrała część mojego 
wpływu nad bratem, jego zaufanie ?... 

— Nie wiem pani! 
Wiem przecież, że aktorka... ale 


która? AM 
— Kto pani powiedział, że aktorka? 


— Ciocia, i mówiła, że wie od kuzynka.... 
To był mój domysł.... 

— Więc to do....mysł? proszę! 

Pani! — odparłem — nie mogę... 

— Przecież kuzynek rozumiesz — pod- 
chwyciła pani Marya — iż jedno pytanie 
by wystarczyło, bym się prawdy od kogo- 
kolwiek dowiedziała.... 

— Byle nie odemnie.... 

— Tylko nie cheę. Przez usta mi przejść 
nie może to zapytanie... Czyż ja kiedy przy- 
puszczać mogłam, że i Jerzy, Jerzy! tak 
przez nas wychowany, pójdzie tą drogą mło- 
dzieńców des petites maisons.... 


Stłumiłem uśmiech z wysiłkiem, a hra- 
bina westchnęła. 

— Wolę nie wiedzieć... Jutro!... O! ja 
ślub bardzo przyspieszę, a Jerzy przecież 
będzie uczciwy i zerwie, raz zaręczony. 


Nie nie odparłem, bo od kilku tygodni 
nie rozmawiałem z Jerzym, ani nie widzia- 
łem go z Norą; właściwie więc nic nie wie- 
działem. Karnawał, moje literackie zajęcia, 
zajmowały mi tak czas, iż mało myślałem 
o Jerzym i Norze. Kuzyna widywałem 
w świecie często przy Stefie i nabrałem od 
dawna przekonania, że powoli oswajał się 
z myślą poślubienia jej, a więc, że i odpo- 
wiednio postępował. Zresztą, całą moją go- 
rączkę, zjaką byłem się na tę sprawę wtedy 
zapatrywał, kładłem już na karb mej lite- 
rackiej bujnej wyobraźni, podniecony bajkami 
wówczas Augusta, cyrkowemi plotkami, jako- 
też rozjątrzeniem obu pań, spowodowanem 
przybyciem pana Leona, Sumowskich i t. p. 
wypadkami. Tego dnia jednak, bezpośrednio 
po rozmowie z panią Maryą, udałem się do 
siebie, mimowolnie rozmyślając nad faktem, 
że George, który w tej chwili zapewne, a 
właściwie była to godzina jedenasta w nocy, 
wpatrywał się w śliczną twarz Nory, miał o 
tejże samej godzinie może jutro, oświadczyć 
się o Stefę. 

Rzuciłem się na sofę. 

Obie kobiety stanęły mi w jednej se- 
kundzie, jakby żywe w oczach. 

Nora wiotka, jak sarna rącza, jak iskra, 
błyskotliwa i żywa, jak brzoskwinia różowa, 
czarująca, naturalna, stała ze spierutą w ma- 
łej dłoni, uderzając nią gestem dżokeja o 
swą, pokrytą trykotem i zastanawiającą rzeźbia- 
rzy, nogą. Stała w tej pozycyi, w jakiej ją 


widziałem na kurytarzach stajen, rozmawia- 
jącą z Jerzym i uśmiechała się do niego, 
wlepiając weń swe figlarne, turkusowe, we- 
sołe a sentymentalne oczy i pokazując mu 
z poza różowych, jak korale ust, szereg biel- 
szych od pereł, zębów. Ubraną była w ty- 
siące tiulowych spodniczek, a na ramionach 
nosiła gazowe, przeszyte brylantami skrzydła, 
które kładła w feeryi jeu de la rose, aby się 
wznosić na nich pod niebiosa, gdy jeździec 
chciał jej ż różą dosięgnąć. 

To zachwycające, czarowne widziadło 
zniknęło mi z przed oczu, a jego miejsce 
zajęła postać kobiety ciężkiej, nieco w ru- 
chach niezgrabnej, o sprytnem spojrzeniu 
dwojga czarnych oczu, o steoretypowym 
uśmiechu, który konwenanse wywoływały i 
konwenanse gasiły.... 

I to widmo zniknęło, a ja leżałem na 
sofie z wytrzeszezonemi oczyma, z podbudzoną 
wyobraźnią. W tej chwili byłem tylko auto- 
rem, a nie Kostorajskim, nie kuzynem Je- 
rzego, nie doradcą hrabiny i pani Tadeuszo- 
wej. ani pomocnikiem pana Leona. 

I myśl moja twórcza nie mogła sobie 
uzmysłowić plastycznie Jerzego, oświadcza- 
jącego się Stefie. Wściekałem się na mej 
sofie, bo regułą literacką każdy możliwy 
obraz powinien mi był plastycznie, jakby 


widziany, w wyobraźni się malować i ryso- 


wać, A tu, Jerzy i Stefa, już... już razem, 
nagle mi znikali, a zastępował ich obraz 
nieraz widziany; Nory ze „swym Georgem*. 
Ten żyjący, drgający każdą linią, każdą fibrą, 


stał mi w oczach na tle próżni, znanej twór- 


czym naturom. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


W łonie krajowej Rady szkolnej w Pra- 
dze, wywiązał się na ostatniem posiedzeniu 
spór językowy. Młodoczech, Kutschera, doma- 
gał się, aby przy załatwianiu spraw na peł- 
odnoszące się do szkół i stosunków czeskich, 


kie po niemiecku. W razach wątpliwych, a 
mianowicie jeśli do podania dołączone są 


w sekeyi czeskiej obradowano po czesku, a 
w sekceyi niemieckiej po niemiecku, i aby 


radca Namiestnictwa Grohmann, dalej człon- 


wniosek Kutschery, za którym głosował także 


Dragomirow i księżna Lubomirska. O go“ 
dzinie 8 ej wieczorem odbył się obiad, do 
którego zasiadło 40 osób. 

Nazajutrz, dnia 10, o godzinie w pół 
do 8 rano, wyjechał car z całym dworem 
na manewry do Dubna, zkąd po południu 
powrócił do Równa. 

Do obecnych manewrów użyto prawie 
wszystkich wojsk, znajdujących się w gu- 
berniach: wołyńskiej, podolskiej, kijowskiej, * 
czernichowskiej , połtawskiej, elisawetgradz- 
kiej i chersońskiej (armia Dragomirowa) oraz 
znajdujących się w Królestwie i na całej 
Litwie, a nadto kawaleryę z gubernij: smo- 
leńskiej, kałuskiej i moskiewskiej (armia 
Hurki). 

Oprócz Hurki i Dragomirowa, dwóch 
najznakomitszych wodzów rossyjskich, zwra- 
ca na siebie uwagę generał Strukow. Jest 
on naczelnikiem 4 kawaleryjskiej dywizyi, 
uchodzi za nadzwyczaj zdolnego gonerała, 
a w tych menewrach dowodzi kawaleryą 
w armii Hurki. Armia Hurki posiada wię- 
cej kawaleryi niż armia Dragomirowa, a to 
dlatego, ażeby się przekonać, jakie szkody 
może wyrządzić armia nieprzyjacielska za- 
pomocą swej konnicy, W tym też celu po- 
stawiła Rossya na czele tej kawaleryi naj- 
zdolniejszego swego generała. 


„, W manewrach tych zda egzamin 
twierdza Dubno. Skończono jej budowę 
w zeszłym roku, więc chodzi o zbadanie jej 
wartości, zwłaszcza, że dotąd jest to jedyna 
twierdza, jaką ma Rossya w pobliżu graniey 
austryąckiej, 

Naczelni wodzowie nie otrzymali ża- 
dnego z góry ułożonego planu, a nadto ruch 
wojsk nie jest ograniczony do pory dzien- 
nej, jak to bywa we wszystkich innych ma- 
newrach. Wolno i w nocy maszerować, prze- 
prawiać się przez rzeki, atakować, zdobywać, 
słowem, zupełnie jak na wojnie. 

Punkt ciężkości manewrów polega na 
umiejętności kierowania wielkiemi masami 
wojsk. Genera? Dragomirow oświadczył spra- 
wozdawcy Nowoje Wremia, że manewry 
kosztują bardzo wiele. Wydatki te jednak 
zostaną pokryte korzyściami, jakie ztąd dla 
wojska wynikną. Na zapytanie: czy wybór 
trójkąta: Łuck-Dubno-Równo ma dla mane- 
wrów szczególne strategiczne znaczenie, 
odpowiedział generał przecząco. 

Londyński Standard, poświęcając ar- 

tykuł manewrom rossyjskim na Wołyniu, 
pisze, iż Austro-Węgry mogą spokojnie przy- 
glądać się tym ćwiczeniom, pewne, że 
Ww chwili stanowczej znajdą po swej stronie 
potężnych sojuszników, którzy poprą dzi. ną 
ich armię, 
i Dnia 9 b. m. podczas manewrów pod 
Łuckiem, zmarł nagle, skutkiem anewryzmu 
serca, dowódca trzeciej dywizyi gwardyi 
pieszej, generał-porucznik Bardowski. 


Í 


Z Petersburga. 
(Potoczne wiadomości), 


Wedle pism rossyjskich, celem podróży 
ministra skarbu Wyszniegradzkiego do wscho- 
dniej Rossyii dalej na Wschód aż ku Afga- 
nistanowi, jest naoczne zapoznanie się z eko- 
nomieznemi i handlowemi warunkami i po- 
trzebami tych okolic niezmiernych ; stoi 
ona też w związku z kwestya, jak daleko 
posuwać się należy w systemie ceł ochron- 
nych. Z powrotem odwiedzi minister Batum 
i Noworosyjsk i wróci do Petersburga dnia 
21 października. 

Słychać, że rząd rossyjski zamierza od 
stycznia zaprowadzić cło na wywóz drzewa, 
aby powstrzymać wzmagające się coraz bar- 
dziej pustoszenie lasów. 

Dzienniki berlińskie donoszą z Kur- 
landyi, że niemieccy profesorowie gimna- 
zyum w Mitawie, z pastorem Feyerabend na 
czele podali się do dymisyi z powodu bru- 
talnego postępowania dyrektora, Rożankow- 
skiego. bu 

Rząd rossyjski zamierza w najbliszym 
czasie opodatkować Chińczyków, którzy się 
osiedlili w prowincyi Ussuri w Syberyi. Za- 
rządzenie to ma na celu przeszkodzić kolo- 
nizacyi Chińczyków w pomienionem teryto- 
ryum. 


Z Berlina. 


Ks. Bismarck był onegdaj w Berlinie 
po raz pierwszy po dymisyi, ale był tylko 
na szczecińskim dworcu kolei żelaznej i to 
zaledwie kwadrans, w przejeździe z Frie- 
drichsruhe do Warcina, który, jak wiadomo, 
leży w Pomeranii i do którego jechać trzeba 
na Berlin. Ks. Bismarck nie opuszczał weale 
swego wagonu, lecz w oknie tylko ukazywał 
się dla podziękowania za owacyę garstki 
ciekawych, którzy zbiegli się na dworzec o 
bardzo rannej porze. Żelazny książę wygląda 
podobno bardzo dobrze i krzepko. 

Kongres starokatolików, zwołany na 
dzień dzisiejszy do Kolonii, o ile sądzić mo- 


żna z listy dotychczas zapisanych uczestni- 
„ ków, będzie dość ożywiony. Pomiędzy innymi 
ma brać udział w posiedzeniach jeden z naj- 
znakomitszych przedstawicieli  starokatoli- 
cyzmu, biskup Reinkes, dalej profesor Schulte, 
biskup Salisbury, biskupi holenderscy, biskup 
szwajcarski Herzog i t. p. Prócz tego ocze- 
kiwani są deputaci z Lombardyi, gdzie w 
ostatnich czasach starokatolicyzm znaczne 
miał poczynić postępy. Kongres przede- 
wszystkiem pracować będzie nad organiza- 
cyą kościoła i zaprowadzeniem stałych sto- 
gunków pomiędzy wyznawcami starokatoli- 
cyzmu w różnych państwach Europy. 


Z Francyi. 
(Dalsze rewelacye boulanżystowskie.), 


Sprawozdawca dziennika XIX Siècle 
miał rozmowę z księżną d'Uzès, „Dałam, rze- 
kła księżna, dla Boulangera 3 miliony. Co 
Mermeix opowiada, jest pod tym względem 
prawdą. Mermeix żądał odemnie wyjaśnień 
lecz powiedziałam, że nie potrzeba grzebać 
w popiele umarłych. Pieniądze dawałam za- 
wsze wspólnikom, raz tylko samemu genera- 
łowi, aby kogoś przekupić, który w istocie 
nie był za drogim za przysługi, jakie oddał. 
Nie chcę listów generała ogłaszać, chociaż 
są bardzo budujące. W dwóch lub trzech li- 
stach oświadczył mi generał, że pracuje dla 
przywrócenia monarchii, Generał jest czło- 
wiekiem niezrozumiałym. Przed 27 stycznia, 
dniem jego wyboru w Paryżu, przychodził 
często do mnie. Po wyborach stał się in- 
nym człowiekiem i już nie tak gotowym, 
jak dawniej, na wszystko się odważyć. Ra- 
chunku z użycia pieniędzy nigdy nie złożo- 
no. Zresztą miano mi zwrócić pieniądze po 
dokonanej restauracyi. Sam hrabia Paryża 
nie dał ani jednego grosza. Pewnego dnia 
poszedł książe Larochefoucauld do Alfonsa 
Rothschilda, aby zażądać pieniędzy dla Bou- 
langera. Rothschild wprost odmówił i przy- 
jał księcia bardzo zimno. Dowiedziałam się 
później, że Rothschild ofiarował przeciwni- 
kom Boulangera znaczne sumy do rozporzą- 
dzenia. W końcu miał jednak przesłać 
200.000 franków. Hrabia Paryża zeszedł się 
z Boulangerem w „hotelu Aleksandry.* Ją 
urządziłam tę schadzkę. Hrabia Paryża przy- 
szedł wcześniej i dopiero w kwandrans pó- 
źniej przyjechał Boulanger powozem. Hra- 
bia Paryża wyszedł naprzeciwko niego. Ro- 
amawiano przez półtora godziny o polityce 

ewnętrznej i zagranicznej. Hrabia Paryża 
przyrzekł Boulangerowi dostarczyć środków 
pieniężnych i popierać go przez swoich lu- 
dzi, a żądał za to zniesienia ustaw banieyj- 
nych. Rojaliści prosili hrabiego Paryża, aby 
się przed nowym wyborem prezydenta 030- 
biście ukazał w Wersalu, celem jednania 
dla siebie głosów, lecz Hrabia Paryża odmó- 
wił, dając za powód, że nie chce wywołać 
rewolucyi. Po 27 stycznia mógł generał ro- 
bić, co zechce. Nie ruszał się jednak. Dwa 
razy uciekał. Pierwszym razem zmusił go 
deputowany Le Hórisse do powrotu. Generał 
prosił, aby to zachować w tajemnicy. Po 
jego drugiej, stanowczej ucieczce, napisałam 
do niego: „Raz już zataiłeś mi pan swoją 
haniebną ucieczkę.* Księżna widziała Bou- 
langera jeszcze dwa razy na wyspie Jersey. 
Zestarzał się iutył. Liczy on na wojnę i że 
go wtedy Francya postawi na czele armii.“ 

Oprócz tej zajmującej i charakterysty- 
cznej rozmowy, ogłaszają jeszcze dzienniki 
paryskie dwa sprawozdania z  tnierwiews, 
jakie mieli rozmaici korespondenci z hrabią 
Paryża i z Arturem Meyerem z Gaulois. Z 
pretendentem rozmawiał korespondent New 
York Heratdu w Szkocyi, podczas polowania 
na głuszee. O rozmowie tej doniósł telegram. 
Hrabia oświadczył wreszcie, że w opowiada- 
niach Mermeixa wiele jest prawdy. Artur 
Meyer z Gaulois odsłonił Korespondentowi 
Figara plan rojalistów. Spodziewali się o- 
trzymać z pomocą Boulangera większość "4 
głosów, poczem wywołanąby została zmiana 
ministrów i przez obsadzenie rojalistami 
wszystkich wyższych stanowisk wojskowych 
i cywilnych Francya byłaby zmonarchizowa- 
ną. Kongres, czyli Appel au Peuple, dokoń 
czyłby reszty. Szczegóły te nabierają o tyle 
pewnego znaczenia, że Artur Meyer pokazał 
sprawozdawcy Figara list księżny d'Uzès, 
którym dyrektor dziennika Gaulois wezwa- 
nym zostaje, aby całą prawdę odkrył. „Od- 
powiedz pan śmiało, pisze dostarczycielka 
milionów, że nigdy Innego celu nie mieli- 
$my na oku, jak podniesienie ojczyzny, do 
czego liberalna monarchia jedynym jest środ- 
kiem. Ci, co tego dziś przyznać nie chcą, 
sa o tem równie przekonani, jak my, gdyż 
Francya pozostaje monarchiczną wbrew wszel- 
kim możliwym intrygom.* 


Urezulowanie pracy w Anglii. 


Zebrane w Liverpoolu od 80 z. m. 
Trades Unions, przyjęły uchwałę bardzo wa- 
żną dla społeczeństwa angielskiego. Zwy- 
ciężył prąd panujący dziś powszechnie. Po 


U 

d 
bardzo długich, żywych, gruntownych i tak | 
porządnie prowadzonych rozprawach, że ży- 
czyćby ich można niejednemu parlamentowi 
europejskiemu, przyjęto rezołucyę zaprowa- 
dzenia dnia normalnego, w myśl amerykań- 
skiej maksymy, o ośmiu godzinach na pra- 
cę, na sen, na zabawę. Na 460 obecnych 
przeszło 100 wstrzymało się od głosowania, 
212 wydało uchwałę, 136 głosowało prze- 
ciwko niej. Nader gorące rozprawy wywoła- 
ło pytanie: czy się obyć bez pomocy pań- 
stwa, czy też zażądać od niego norm pra- 
wodawczych? Niejaki Boyle, węglarz z Nor- 
thumberłandu, wbijał zjazd w ambicyę, i w 
uciekaniu się pód skrzydła państwa widział 
tylko brak męztwa potrzebnego do walki, 
Inny znowu delegat, Patterson nazywał śmie- 
sznem oczekiwanie czegośkolwiek od Izby 
gmin. Holmes i Burnley wytaczali argu- 
menta, zapożyczone z reskryptów lutowych 
cesarza Wilhelma: „Albo upadek zarobków, 
albo upadek handlu, a zatem, i przemysłu 
angielskiego*. Nie to wszystko nie pomogło: 
postanowiono dążyć do maximum czasu ro- 
boczego i w dążeniu tem oprzeć się na pań- 
stwie. Kongres wydał zaraz polecenie komi- 
tetom Trades - Unions przedsięwziąć w par- 
lamencie stosowne kroki. Na czele tego ko- 
mitetu, jako sekretarz parlamentarny, stanął 
z nowych wyborów człowiek, przeciwny o- 
piece państwowej, Fenwick — osobistość, u- 
żywająca wielkiej powagi i dla tego wybra- 
na, pomimo przekonań nielicujących z uchwa- 
łą. Przyrzekł on jednak zaraz po wyborze 
posłuszeństwo i przyrzeczenia nie złamie. 
Dotychczas sekretarzem był Broodhurst. Na- 
stępca jego jest równie, jak on sam,| człon- 
kiem Izby gmin. 


KRONIKA 


Lwów, 12 września. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Po- 
raż, w powiecie liskim, na budowę szkoły, za- 
pomogi w kwocie 100 zł. 


— JCW. Najd. Arcyksiążę Rainer, 
naczelny komendant obrony krajowej, przybył 
wczoraj wieczorem pociągiem lokalnym o godzi- 
nie 6 min. 55 do Lwowa. Na dworcu powitali 
Dostojnego Gościa: Najd. Arcyksiążę Leopold 
Salvator, JE. P. Namiestnik Kazimierz hr. Ba- 
deni, zastępca głównodowodzącego br. Bechtols- 
heim i członkowie komendy obrony krajowej we 
Lwowie. Na dworzec przybyli również radca 
rządu i dyrektor połicyi p. Krzaczkowski, tu- 
dzież starszy komisarz policyi p. Meidinger. 
Jego Ces. Wysokość zamieszkał w domu Najd. 
Arcyksięcia Leopolda Salvatora, w pałacu ks. 
Sapiehów. 

Dzisiaj zrana odbył Najd. Arcyksiążę Rai- 
ner inspekcyę oddziałów obrony krajowej. W po- 
łudnie odbyło się u Najd. Arcyksięcia Leopol- 
da Salvatora śniadanie na cześć Dostojnego 
Gościa, na którem obecny był JE. hr. Namie- 


"tnik. 


Po południu Jego Ces. Wysokość wyjeżdża 
do Rzeszowa. 


— JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni, wczoraj pociągiem kuryerskim po 
południu powrócił z Wiednia do Lwowa. W prze- 
jeździe przez Kraków wezoraj rano witali Jego 
Ekscelencyę na dworcu kolejowym: p. delegat 
Kuczkowski, prezydent miasta dr. Szlachtow- 
ski, radca policyi dr. Kaiser i starszy radca 
skarbowy p. Krumłowski. Na dworeu byli tak- 
że obecni: prezydent sądu wyższego JE Zbo- 
rowski i prezydent sądu krajowego p. Jasiński. 


— Generał- komendant ks. Win- 
dischgraetz udał się na manewry 6 i 7 kor- 
pusu do Węgier, powołany przez Najj, Pana 
do sądu rozjemezego tych manewrów. 


— Poświęcenie nowego gmachu IV. 
gimnazyum we Lwowie, przy ulicy Lipowej, 
odbędzie się w niedzielę, dnia 14 b. m., o go- 
dzinie 8 zrana. 


— Stypendya. Z fundacji Ś. p. Bar- 
czewskiego dla Uniwersytetu lwowskiego, nadał 
Wydział krajowy dwa stypendya po 800 zł., 
w miejsce niższych, pobieranych dotąd z in- 
nych fundacyj, Antoniemu Władysławowi Pierz- 
chale z IV roku praw oraz Maksymilianowi 
Schoennettowi z II roku filozofii. Z tej samej 
fundacyi pozostawiono stypendyum w podwój- 
nej kwocie (600 zł.) dr. Władysławowi Stesło- 
wiczowi, na czas habilitacyi. 


— Losowanie posagów dla sług z 
fundacyi dr. Józefa Malinowskiego, odbyło się 
wczoraj przed południem w obecności prezy- 
denta miasta, p. Mochnackiego, wiceprezydenta 
magistratu, p. Romanowskiego, delegata Rady, 
p. Świsterskiego i radcy magistratu, p. Lu- 
kasa. Wedle aktu fundacyjnego, dwie szczęś- 
liwe wybranki losu, otrzymają od kwoty 275 
zk na razie 5 pre. na rękę, a całą kwotę dopiero 
w 8 dni po wyjściu za mąż. Fundator jednakże 
położył ten ciężki warunek, iż wygrywająca 
musi znaleźć męża przed rokiem 30, gdyż ina- 
czej traci posag. Kompetentek stanęło 9. Naj- 


„Gazeta Lwowska" z dnia 13 września 1890. 


młodsza liczyła lat 18. Pierwszy posag wy- 
ciągnęła Julia Mazepa, licząca lat 29, drugi 
posag zaś 28-letnia Paulina Kuźniakiewicz. 
Pierwsza pozostaje w obowiązku u pp. Chojna- 
ekich, druga u pp. Stokowskich. 


— Restanraey a środkowej nawy ko- 
ścioła N. Maryi Panny w Krakowie robi 
szybkie postępy. Wewnątrz kościoła prowadzo- 
ne gą roboty murarskie na odpowiednio zbudo- 
wanych rusztowaniach ; na dole zaś kamieniarze 
przygotowują materyał, który najrychlej potrze- 
bnym będzie. Zewnątrz kościoła roboty również 
szybko postępują. Podjęto mianowicie restaura- 
cyę 4 okien ze strony północnej i 4 ze strony 
południowej kościoła. Od strony północnej jedno 
okno zupełnie gotowe, tuż przy wieży wyższej. 
Drugie okno do połowy skończone. 


— W sprawie restanracyi wieży 
Maryackiej odbyła się wczoraj w krakow- 
skiem starostwie komisya, złożona z reprezen- 
tantów władzy politycznej, miasta, magistratu, 
komitetu parafialnego i zarządu kościoła. Ko- 
misya odbyła się w skutek zażądania ze stro- 
ny c.k. Namiestnietwa, aby zbadano, czy mię- 
dzy funduszami kościoła nie istnieją jakie spe- 
cyalne, przeznaczone na restauracyę wieży, Ści- 
słe zbadanie wykazało, że żadne podobne fun- 
dusze nie istnieją. 


== Śmierć przez zasypanie. Przy 
kopaniu gliny na gruncie Bazylego Sojkiewi- 
cza, pod l. 16 na Wulce panieńskiej, wezoraj 
po południu pewien parobek, którego nazwisko 
nie jest dotąd wiadome, skutkiem podkopania 
wału został urwiskiem ziemnem zasypany w o- 
czach dozorcy, Jana Bamburowicza. Nieszczęśli- 
wego odkopali dwaj robotnicy natychmiast, lecz 
wydobyto go już nieżywego. Zwłoki odstawio- 
no do kostnicy głównego szpitala i wdrożono 
postępowanie karne przeciw właścicielowi tego 
gruntu, z powodu niewłaściwego sposobu sko- 
pywania wału. 


== Przy rozbieranin rudery pod 1. 6 
przy ulicy Gołębiej, runęła wczoraj ściana, któ- 
rą dła prędszego usunięcia podkopywano, przy- 
czem robotnik, Antoni Humen został ciężko w 
nogi skaleczony. Przeciw kierującemu temi ro- 
botami właścicielowi owej realności, p. Jędrze- 
jowi S., wdrożono postępowanie karne. 


== Niedoszła kradzież. U jednego ze 
ślusarzy tutejszych zamówiono kluczyk do wert- 
heimowskiego zamku, według okazanego mode- 
lu z wosku, po który miał się zamawiający aa- 
zajutrz zgłosić. Zawiadomiono o tem policyę, 
która przytrzymała odbiorcę zamówionego klu- 
czyka w osobie Jana Gęsiorowskiego, rodem 
z Mostów wielkich, liczącego lat 32, lokaja u 
księdza kanonika T. Przytrzymany przyznał się, 
iż zamierzał za pomocą tego kluczyka zakraść 
się do stolika swego służbodawcy, w którym 
było w przechowaniu w gotówce i w papie- 
rach około 3000 zł. Niewiernego sługę, który 
swemu służbodawcy już przedtem skradł 12 
zł., i przy którym znaleziono wkładkową ksią- 
żeczkę kasy oszczędności na 875 złr., oddano 
pod sąd. 


== Nieszczęśliwy wypadek. Przy na- 
lewaniu nafty do lampy, oblał posługacz w 
szynkowni pod l. 24 przy ulicy Kazimierzow- 
skiej swą odzież, a gdy nie zważając na to, 
lampę zapalał, zajęły się na nim suknie. Nie- 
szczęśliwy poniósł tak znaczne rany na obu 
rękach i szyi, że musiano go odwieść do głó- 
wnego szpitala. 


— Hobserwatoryum c. k. Szkoły Po- 
litechnieznej we Lwowie, dnia 12 września 1890 
roku, godzina 12 w południe. Barometr opada. 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 11, d» godziny 12 w południe 
dnia 12 września 1890 r., mieliśmy wiatr co 
do kierunku zachodni, co do siły mierny (3:8), 
stan nieba zmienny, powietrze bardzo wilgo- 
tne (80 pre. wilg(tmości względnej), opad: 
deszcz, wysokość opadu 2 7 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
+-138'8'C, najwyższa -|-18:5%0 wczoraj po po- 
łudniu, najniższa --9:89C€ nad ranem. 

Wczoraj wieczór około godziny 8, w no- 
cy i dziś rano padał deszcz. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm, 
znajdowała się w Środkowej Szwecyi; zwyżka 
775 do 770 mm. we Włoszech. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 156 mm. 

Prognoza na dobę następną, od godziny 
12 w południe dnia 12, do godziny 12 w połu- 
dnie dnia 18 września b. r.: Wiatr będzie co do 
kierunku południowo-zachodni, co do siły mier- 
ny (2—4), średnia temperatura doby około 
--14:070, stan nieba będzie zmienny, wzglę- 
dna wilgotność powietrza bez zmiany, opad: 
deszcz, chwilami pogodnie. 


— Tyfus głodowy pojawił się w ob- 
wodzie rybnickim na Górnym Szląsku. Wedle 
górnoszląskiej Greng Zig. powstał tyfus z bra- 
ku dostatecznej ilości mięsa. Jak wielkim jest 
brak bydła na Szląsku, wykazuje ostatni jar- 
mark w Scinawie n. 0., na który przypędzono 
ogółem dwa konie i dziesięć sztuk bydła. Ja- 
ko objaw czasu uważa górnoszląski Anz. anons, 
w którym pewien rzeźnik z Opola zawiadamia 
publiczność o zabiciu „krajowej świni“. 


— Lekarstwo przeciw cholerze. 
Czytamy w Petersb, Wied., iż do Azyi Mniej- 
szej, gdzie obecnie sroży się cholera, delego- 
wano kilku lekarzy, którzy mają odbyć próbę 
leczenia cholery rośliną Ferula sumbul. Rośli- 
na ta znajduje się w Turkiestanie i ma sku- 
tecznie działać na powstrzymanie konwułsyj. 
Sok rośliny zawiera silnie działającą materyę 
gorzką i aromatyczną. 
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— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha l. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny. 


Notatki laracko artystyczne 


Konkurs teatralny. Z powodu rozpi- 
sanego konkursu teatralnego na napisanie 
dzieła scenicznego ludowego, celem przedsta- 
wienia go w dniu otwarcia nowego teatru, na- 
desłano na ręce dyrektora bliblioteki Jagielloń- 
skiej trzy utwory, mianowicie ze Stanisławowa 
komedyę „Irena* w 5 aktach z godłem: Od 
kolebki biegła za mną czarodziejska baśń tę- 
czowa — i dwie z Warszawy: p. t. „Jadwiga 
Firlejówna*, obrazek sceniczny w 2 aktach z 
godłem : Dwie róże, „ Wotum królewskie“, obraz 
sceniczny w 8 aktach. Konkurs wypisana ze 
względu na zamierzone otwarcie nowego teatru. 
Gdy zaś gmach nowy ukończony będzie na 
wiosnę 1893 r., zatem za lat dwa, następ- 
stwem tego jest, że wzmiankowany konkurs 
zostanie przedłużony dokońca 1892r., dla tego 
autorowie nie mają potrzeby spieszyć się z nad- 
syłaniem rękopisów. 


Juliusz Lemaitre, znakomity krytyk 
teatralny Debats' ów, napisał komedyę polityczną 
pod napisem „Deputewany Leveau*, która bę- 
dzie odegraną w paryskim Voudeville. 


Walne zebranie członków Kółek rolni- 
czych. 


Stanisławów, 11 września. 


W uzupełnieniu wczorajszego sprawo- 
zdania z pierwszego, przedpołudniowego po- 
siedzenia, zaznaczyć należy przedewszystkiem 
przemówienie dr. Stefczyka, spowodowane 
referatem członka zarządu, posła Meruno- 
wicza, o spółkach systemu Reiffeisena, co do 
których zarząd zajął stanowisko wyczekujące, 
pozostawiając sobie powzięcie ostatecznej 
decyzyi, po wypróbowaniu ich przez poje- 
dyńcze Kółka. 

Dr. Stefczyk, który założył w Czerni- 
chowie pierwszą w Galicyi spółkę systemu 
reiffeisenowskiego, wykazywał dodatnie stro- 
ny tego rodzaju spółek, twierdząc, iż mogą 
one ludowi w jego potrzebach kredytowych 
oddać rzeczywiste usługi i zasłonić go choć 
w części przed lichwą. Mowca wystąpił 
w końcu przeciw niezdecydowanemu w tej 
sprawie stanowisku zarządu, i domagał się 
pozytywnej uchwały, na korzyść jak naj- 
szybszego wprowadzenia w życie spółek sy- 
stemu Reiffeisena. 

Nad tym przedmiotem wywiązała się 
żywa dyskusya, w której wzięli udział pp.: 
Merunowiez i Gniewosz, i włościanie: Skwara 
(z krośnieńskiego) i Bojko (z dąbrowskiego). 
Posiedzenie przedpołudniowe zakończone zo- 
stało, jak już donieśliśmy, odczytem p. Bie- 
dronia, sekretarza Towarzystwa rolniczego 
w Cieszynie, na temat: „W jaki sposób go- 
spodarz przyczynić się może do uszlache- 
tnienia zbóż“. 

Odezyt ten, przedstawiający jasno i zro- 
zumiale rzecz samą, zainteresował obecnych 
i zjednał prelegentowi huczne oklaski i go- 
rące pochwały. 


Na popołudniowem posiedzeniu zajmo- 
wało się zebranie głównie sprawą sklepików 
przy Kółkach. W tej mierze wpłynęło kilka 
wniosków. Z tych jeden żąda polecenia głó- 
wnemu Zarządowi, aby poczynił kroki, ce- 
lem ustanowienia fachowych lustratorów 
sklepików chrześciańskich. Drugi wniosek 
opiewa: Poleca się głównemu Zarządowi 
ułożenie formularzy ksiąg manipulacyjnych 
i kasowych dla sklepików chrześciańskich, i 
wydrukowanie takowych dla rozprzedania 
pojedynczym sklepikom. Inny zaś wniosek 
wzywa Zarząd główny, aby w celu stanow- 
czego i ostatecznego załatwienia reorgani- 
zacyi sklepików, w myśl uchwał walnego 
Zgromadzenia z roku 1889, zwołał w jak 
najkrótszym czasie zjazd delegatów tych 
Kółek, które sklepiki posiadają, i w myśl 
ustaw Zjazdu tego, reorganizacyę sklepików 
przeprowadził. 

Referentem był p. Porceri. Oświadezy 
on, iż Zarząd otrzymał od dr. Czecza Lin- 


denwalda (w Kozach) elaborat, dotyczący 
prowadzenia sklepików i jednostajnej w nich 
rachunkowości, a projektowany tu system 
zasługuje na zupełne uznanie. Elaborat ten 
zostanie kosztem Towarzystwa wydrukowany. 
W sprawie składów hurtownych dla sklepi- 
ków, Zarząd postanowił wstrzymać się 
z rozstrzygnięciem tej kwestyi aż do uzy- 
skania od Sejmu przyobiecanej pożyczki. | 

W dyskusyi domagał się p. Wysocki 
szybkiego załatwienia tej, tyle ważnej dla 
Kółek sprawy i wystąpił stanowczo przeciw 
przewlekaniu jej z roku na rok. Prezes 
zarządu, p. Augustynowicz, polemizując z 
poprzednim mowcą, wykazywał potrzebę o- 
ględnego postępowania, które z pewnością 
będzie z większą dla instytucyi korzyścią, niż 
gorączkowy pospiech. 

Po przemówieniu p. Augustynowicza, 
zabierało głos wielu członków, przedkładając 
różne środki i sposoby należytego prowadze- 
nia sklepików. Żądano założenia przez Za- 
rząd główny składu hurtownego dla wszyst- 
kich Kółek — proponowano, aby Kółka je- 
dnego powiatu razem się łączyły i towary 
sprowadziwszy ryczałtowo, rozdzielały potem 
między siebie. Ks. Kaubnik, delegat pow. 
w Podhajcach zaznaczył, że sklepik tamtej- 
szego Kółka postarał się o źródła, zkąd to- 
wary dobre i tanie sprowadza, i radzi, aby 
Kółka po adresy odnosiły się do sekretarza 
Kółka rolniczego w Podhajcach, ks. Wańko- 
wieza. Dr. Surowiecki, del. tarnobrzeski, za- 
znaczywszy z jak wielkiem zamiłowaniem 
oddają się włościanie sprawom handlowym, 
proponuje utworzenie biura informacyjnego 
przy Zarządzie głównym, z czem się też 
zgadza p. Cielecki. P. Skwara utrzymuje, że 
dla rozkwitu sklepików należałoby zmienić 
$. 3 statutu i wykreślić z niego ustęp, któ- 
rym się zabrania sklepikom Kółek rolni- 
czych sprzedaży wódki. Na to zwrócił prezes 
Augustynowicz uwagę, że sprawa zmiany 
statutu do obecnej dyskusyi nie należy. 
Mowca zapewnił, że po załatwieniu przez 
Sejm, wniesionej na ostatniej kadencji re- 
zolucyi o przyznanie Zarządowi głównemu 
15.000 złr. na rzecz sklepików, sprawę tę 
Zarząd główny na podstawie stawianych tu 
postulatów rozpatrzy i ureguluje. 

Ostatecznie zgromadzenie uchwaliło je- 
dnomyślnie, ażeby na razie Zarząd główny 
postarał się o źródła, z którychby Kółka rol- 
nicze z korzyścią towary zakupywać mogły. 

O godzinie 5 po południu przerwano 
posiedzenie, a członkowie udali się na bło- 
nie, aby przypatrzyć się próbie gaszenia 
ognia. Po powrocie do sali obrad, zebranie 
wysłuchało z zajęciem odczytu p. S. Wiśnio- 
wskiego, poświęcony uprawie roślin paste- 
wanych, 

Na dzisiejszem posiedzeniu, które roz- 
poezęło się o godz. 11 przed południem za- 
tatwiono szereg wniosków, między temi wnio- 
sek wzywający Zarząd główny do wydawa- 
nia Przewodnika raz na tydzień, ze wzglę- 
du na to, że częste wydawnictwo tegoż or- 
ganu przyczynia się do urzeczywistnienia 
celów Towarzystwa; dalej wnioskio przystę- 
powaniu członków wspierających do Kółek, 
lustracyi sklepików wiejskich i dzieleniu 
gruntów włościańskich. 

Następnie p. Szybiński miał wykład 
po rusku o płodozmianie, a p. Lech refero- 
wał o wadowickiem Towarzystwie ochrony 
ziemi, zawiązanem zr. pod dyrekcyą wójta 
Czapika z Choezni. 

Po rozlosowaniu sprzętów gospodar- 
skich zakończono Zjazd w południe, poczem 
odbyła się kosztem miasta skromna uczta. 


- akta takiej odró, 


L 
(Ciąg dalszy). 


Ale trzeba będzie płacić za przedmio- 
ty, które kupić zechcemy i za nsługi, które 
nam mogą być oddawane. Jaka moneta naj- 
stosowniejsza? Jaka jest w obiegu? Dzicy 
nie wiele sobie cenią sztuki srebra, których 
wartość mało kiedy jest im znaną i których 
nie mają zwyczaju przyjmować w zamian za 
towary lub przedmioty pierwszych potrzeb. 
Wolą, gdy im się płaci w naturze. Zabiera- 
my tedy różne materye z Turkestanu w le- 
pszym i gorszym gatunku, zwiększamy za- 
pasy herbaty i cukru; nieraz mała szczypta 
herbaty, w stosownej chwili ofiarowana, o0- 
twiera serea; Kirgizi są bardzo na nią łako- 
mi; cukier także lubią namiętnie i chętnie 
przyjmują go w zamian za swoje towary. 
Proszą czasami o herbatę, a zawsze o cu- 
kier. Będziemy im także płacić skrystalizo- 
waną solą, w którą zaopatrzymy się w Oseh, 
oraz prochem i ołowiem, chociaż ten osta- 
tni dar na nas pomścić się może. 

W Oseh, zakupimy także zapas baweł- 
nianego perkalu wyrabianego w Kaszgarze, 
którego każda sztuka zaopatrzona jest ełową 
marką chińską, To jest najskuteczniejsza mo- 
neta. W braku perkalu, mieszkańcy Indu- 
Kusz, Pamiru i Wakhan, przyjmują chętnie 


4 


sztaby srebra zwane jamba, także znaczone 
chińską pieczęcią. Mają one formę kulistą i 


(góry i schodzimy w dół, jakby wprost z da- 
chu. Tu spotykamy cały szereg zródeł czy 


ważą 1 funt a 2 najwyżej; odcina się je ka- | studni, przy których spoczywają grupy Kir- 


wałkami, a okruchy i pyłek waży się i wsy- 
puje dłużną sumę w połę sukni wierzyciela. 
Mieniają oni te pieniądze w bazarach na to- 
wary, lub wyrabiają z nich biżuterye, co jest 
także dobrym sposobem umieszczania swoich 
pieniędzy; jest to rodzaj książeczek kasy o- 
szczędności lub wartościowych papierów, w 
kraju, gdzie banki i giełdy są zupełnie nie- 
znane. 

„Przypuszezamy, że wszystko pójdzie bar- 
dzo źle, że dopóki nie będziemy w Pamirze, 
po za Kizil-Art, będziemy mieli przeszkody 
prawie nie do zwalczenia. Dalej, trudności 
będą mniejsze; mówię o tych, które mieć 
możemy z powodu śniegów. Rzeczywiście mó- 
wią nam, źe nie ma Śniegu na Pamirze. 
Tak zapewniają. Biorąc rzecz z najgorszej 
strony, będzie może śnieg miejscami, ale ni- 
gdy tyle aby aż nas powstrzymać. Na Alai 
mówią nam, że jest śniegu mało. Najwięk- 
szym przeto wysiłkiem będzie początek wy- 
prawy; tu więc musimy mieć najwięcej po- 
mocy. 

Aż po Kizil-Art w ciągu całej przepra- 
wy przez Alai towarzyszyć nam będzie oko- 
ło czterdziestu Kirgizów z końmi, którzy 
przewiozą nasze pakunki, tak, żeby nasze 
zwierzęta, nie mając nie do dźwigania, nie- 
zmęczone przyszły do stóp Pamiru. Obawia- 
jąc się żeby nie zaznać głodu, podwajamy 
Jeszcze nasze prowizye. Gotowane mięso ba- 
ranie, dobrze nasolone, pakujemy w dobrze 
oczyszczone baranie skóry; w ten sposób mo- 
że się przechowywać długo, dzięki zimnu. 
Używać go będziemy tylko w nadzwyczaj- 
nych okolicznościach, albo jak nie będzie 
można rozpalić ognia, czy z braku opału, 
czy też burzy. W Ak-Basoga znajdziemy ba- 
rany; mięso ich łatwe będzie do przechowa- 
nia, bo zamarznie, trzymane w cieniu, nie 
popsuje się. 

Bierzemy również zapasy mąki i owsa 
upalonego; czasem będziemy z niego goto- 
wać zupę, czasem, napełniwszy nieco kiesze- 
nie, gryść będziemy po drodze; doda to nam 
otuchy w długiej podróży. Zatrzymywać się 
będziemy tylko na noclegi, a na wielkich 
wysokościach człowiek skłonny do osłabie- 
nia; jada mało na raz, ale często. Dla tej to 
przyczyny jeden z przewodników, gruby Ma- 
momed radzi nam, abyśmy do naszych za- 
pasów dołączyli ze sześćdziesiąt funtów su- 
szonych moreli, które można także jeść w 
drodze, gdy próżny żołądek dopomina się po- 
żywienia. Kirgizi lubią bardzo ten przysmak. 
Kupujemy nadto zapas oliwy, która w razie 
danym zastąpi solony łój barani, używany za- 
miast masła. 

Każdy z naszych koni ma siodło z pa- 
kunkiem i koc z podwójnej pilśni. Podkowy, 
gwoździe do kucia, młoty i wszystkie narzę- 
dzia kowalskie, igły do szycia pilśni, sznury, 
wszystko zapakowane. Kupujemy jeszeze ros- 
syjskie konopne powrozy; są daleko trwalsze 
niż powrozy krajowe. Zabieramy jednak spo- 
rą ilość sznurów z wełny i włosieni, wyra- 
bianych przez Kirgizów; łatwiej się podają 
w czasie mrozu i łatwiej je przecinać. 

Główne tedy przygotowania skończone, 
a szczegóły te mogą dać miarę trudności 
samej wyprawy. Ma ona z wojną to podo- 
bieństwo, że trzeba się przygotowywać z 
rozwagą i działać odważnie. Jesteśmy cał- 
kiem zdecydowani dobić do końca. 


II. 


— Bywajcie zdrowi | Do widzenia! i 
wyruszamy. Zwracamy się po raz ostatni na 
siodle, podnosimy bat, kiwamy rękami... i 
naprzód ! I w krótce jesteśmy w przesmyku, 
prowadzącym do wąwozu, Taldik, 

Z początku śnieg nie jest głęboki, je- 
den metr zaledwie, a ścieżka twardo ubita, 
dzięki mrozowi Dalej góry się zaczynają 
i wspinamy się na skały; na pochyłościach 


nie ma śniegu, a mróz, który nam był wy- | 


godny w dole, zawadza nam tutaj; uczynił 
Ścieżki ślizkiemi, i pomimo wybornych nóg 
naszych zwierząt i ich energii, zdarzają się 
upadki, mało straszne, bo kamień pokryty 
kobiercem śniegu, miękkim i bardzo puszy- 
stym. Co chwila zatrzymujemyysię, aby ko- 
nie odetchnąć mogły, i wznosimy się zno- 
wu. Konie z pochyloną głową, rozdętemi 
nozdrzami, zaczepiają się kopytami o nierów* 
ności gruntu. Często ziemia usuwa się pod 
ich nogami, ułamuje się; kamień wyrywa 
się z pod kopyt. Wówczas konie podskakują 
w górę nerwowo, jakby przerażone próżnią, 
którą mierzą okiem. Wyczerpawszy siły, za- 
trzymują się, robiąc bokami z wysilenia. Co 
za odważne i poczeiwe zwierzęta! O ósmej 
godzinie spożywamy chleb na szczycie Tal- 
dik, na 3.700 metrów mniej więcej. Chodzi 
teraz o to, żeby wyjść z ciasnej doliny tego 
samego nazwiska, która prowadzi do płasz- 
czyzny Alaï. Postępujemy brzegiem góry, bo 
dolina wąska i zasypana masami śniegu, w 
którychby jeździec przepadł. Kwarcowe ska- 
ły przebijają się przez śnieg tak, jak wierz: 


chołki gmachów, zalane wybuchem lawy. Ale, 


ta lawa jest białą. Potem opuszczamy brzeg 


gizów. Jedni spią, drudzy ładują i przeno- 
szą pakunki suwając się po Śniegu z pa- 
kami na plecach, inni ciągną je do góry. 
Wśród nas coraz częściej zdarzają się upa- 
dki z konia. Za każdym razem kilku ludzi 
pomagać musi do podźwignięcia się; potrze- 
ba naprzód uwolnić jeźdźca z pod konia, po- 
tem go podnieść, postawić na nogi, następ- 
nie zaś uczynić to samo z koniem. O dzie- 
siątej godzinie chronimy się na kamienistą 
wyniosłość, z której wiatr śnieg pozmiatał, 
Wiatr będzie nas przewiewał; będzie nam 
zimno, ale przynajmniej nie będziemy nara- 
żeni na zawieruchy. Odgartują śnieg i roz- 
mieszczamy się. W miarę, jak ludzie nad- 
chodzą, umieszczają się pod nami lub nad 
nami. Słońce świeci i pali nas. O jedena- 
stej, 29 stopni. O pierwszej, pierwszy szturm 
wichru; śnieg zaczyna padać; o czwartej, 
śnieg pada już bez przerwy. O pół do szó- 
stej ustaje; wiatru żadnego — 6 stopni. O 
zmierzchu, część pieszych naprzód wysła- 
nych schodzi się obozować mad nami w o- 
koło swego dowódzcy, Mollah -Paias. O pół 
do pierwszej w nocy — 12 stopni zimna. 
W nocy wschodni wiatr gwałtownie 
huczał. O piątej rano, w namiocie -— 17 
stopni; na dworze 19. Nasi ludzie, zmę- 
czeni, spią. Nie potrzeba ich budzić i przy- 
spieszać pochodu; nie można bowiem korzy- 


stać z tego, że śnieg zamarznięty : sznurów | z 


niepodobna znaleźć w ciemnościach i nie- 
podobna ich użyć do upakowania, tak ze- 
sztywniały. Musimy czekać słońca, które 
wróci elastyczność sznurom i członkom ludzi, 
zdrętwiałym z zimna i wiatru, ciagle wyją- 
cego. Wszyscy mają na sukniach iskry z 
lodu, na wąsach perły, a w brodzie drogie 
kamienie. Tylko nasze nosy, bardzo czer- 
wone, wydają z siebie parę, która natych- 
miast się zgęszcza; pada ona na moje no- 
tatki kawałeczkami lodu. O siódmej godzinie 
wyruszamy ; będziemy obozować na końcu 
wąwozu Taldik. 


Cały szereg dni podobnych do siebie, 
zawsze ciężkich. Po obudzeniu, opowiadamy 
sobie, żeśmy źle spali, że zdawało nam się 
czasami, iż się dusimy, że kołdry nam cię- 
żyły; cierpieliśmy na ból głowy, w uszach 
nam huczy, usta, oczy i twarz pali gorączka, 
słowem — ciężkie czasy. 

Nie wiadomo, jak się urządzić na no- 
clegach. Jeżeli się nakładzie na siebie futra, 
ciepło się robi, ale ciężko i niewygodnie; 
jeśli się je odrzuci, zimno przenika; jeżeli się 
nos wystawia na powietrze, zamarza, I tak 
przechodzi noc na zagłębianiu się w kołdry 
i wystawianiu głowy dla odetchnięcia, jak kacz- 
ka, która widząc, że strzelec na nią czatuje, 
zagłębia się w wodę, wychodzi na powierz- 
chnię odetchnąć, i chowa się znowu. 

Nim się słońce ukaże, wszystko w o- 
obozie spokojne ; ludzie, skupieni jedni przy 
drugich, pod pilśniami, nie ruszają się, jak 
pakunki. Konie grupami, białe od szronu, 
stoją nieruchome, wyglądają jak skamie- 
niałe. Nie widać już miast, a widokrag 
zdaje się, jakby był wyciętym w olbrzymim 
kawale kamfory. Czyżeśmy zabrnęli jak Ro- 
binson u wejścia do „białego morza*? 

Słońce się ukazuje, podnosi, ociepla i 
wszyscy, ludzie i zwierzęta, rozmarzają. 
Konie się poruszają, ludzie podnoszą nakry- 
cia; pomału rozmowy się zaczynają 1 w miarę, 
jak żywe srebro wznosi się, zapanowuje we- 
gołość. Na 10 stopni w słońcu, słychać już 
spiewki. Powrozy miękną i przygotowania do 
| dalszej drogi się rozpoczynają. 
| (Ciąg dalszy nastąpi.) 


DAL. 


| Krajowy Skład publiczny dla zboża 
ii spirytusu, połączony ze składem wolnym 
we Lwowie, zawiadamia, Że z dniem 1go 
września b. r. uzyskał w kolejowych tary- 
fach związkowych prawo reekspedycyi, a to: 
dla wspólnego ruchu między Gealieyą, 
Austryą i Czechami (galiz. öster. böhmischer 
| Gremeimschaftsverkehr) ; 
dla ruchu zbożowego między Galicyą 
a południowemi Niemcami (galiz. süd- 
deutscher Eisenbahn- Verband) ; 
dla ruchu między Galicyą a przełado- 
| waniem na Elbę (Galizien -Elbeumschlag- 
| Verkehr); 
zaś od 15 października 1890: 
dla ruchu zbożowego między Galicyą a 
północnemi Niemcami (galiz. norddeutscher 
| Getreide- Verkehr). 
| Okres reekspedycyitrwa od daty nadej- 
| ścia towaru do 12 miesięcy, Różnice frachtów 
| bezpośrednich wypłaca krajowy Skład pu- 
 bliczny, przy dalszej reekspedycyi towaru. 
' Reekspedycya ważna jest tylko dla peł- 
' nych wozów, w wadze 1.000 klgr. 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 12 września 1890. ' 


Lwów, pszenica 6-75 do 7:75, żyto 
5— do 535, jęczmień 5*— de 6—, owies 
obroczny 5*— do 7*—, rzepak 975 do 1025, 
groch '— do'—'—, wyka *— do —'—, bo- 
bik —*— do ——, hreczka —*— do —:—, 
kukurudza —*— do —*—, chmiel za 56 kilo 
—'— do —'—, koniczyna czerwona —'— do 
—'—, koniczyna biała —*— do —'—, koni- 
cayna szwedzka —'— do —'—, 


Tarnopol, pszenica 670 do 780, żyto 
590 do 6'30, jęczmień browarny 5'— do 6-—, 
owies 0*— do 0'—, groch *-— do —'— 
ka —— do 0—, 


w 
rzepak 9:50 do 10—, 


Inianka —'— do —*—, koniczyna czerwona 
30:— do 45*—, koniczyna biała —*— do —*—., 
koniczyna szwedzka —'— do —'—. 


Podwołoczyska, pszenica 6:70 do 7-80, 
żyto 5'70 do 7:—, jęczmień 5*— do 650, 
owies 6:90 do 7:—, groch %*-— do 10:—, wy- 
ka 0— do —*—, rzepak 9:50 do 10—, 
Inianka —*— do , koniczyna czerwona 
28:— do 40—, koniczyna biała —*-- do —*—, 
koniczyna szwedzka —*— do —'—, 


Jarosław, pszenica 7— do 8:15, żyto 
6:30 do 6:60, jęczmień 5'—, do 6'25, owies 


—'— 


—*— do *—, groch — — do —* —, wyka 
— — do '—, rzepak 9:80 do 10:35, lnianka 
—'— do —*—, koniczyna czerwona —'— do 
—'—, koniczyna biała —*— do —*—, koni- 
czyna szwedzka —'*— do ——, tymotka —*— 


0 ——, 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 
Chmiel od 60-— do 120:— zł. za 56 

kilo, loco Lwów, nominalnie, 

Okowita gotowa za 10'000 litrów pro 
loco Lwów 11:50 do 12:— zł. 
> Usposobienie przychylne. Ceny idą powoli 
w górę. 


*) Przedruk wzbroniony. 


Wystawa krajowa w Pradze. Komi- 
tet wystawy krajowej uchwalił nie ustawać po- 
mimo katastrofy powodzi, w pracach około wy- 
stawy, i starać się o otwarcie jej we właści- 
wym terminie. 


OSTATNIA POCZTA 
Najd. Arcyks. Karol Ludwik przy- | 


był wczoraj wraz z małżonką, Najd. Arcyks. 
Maryą Teresą z Reichenau do Wiednia. 


J. E. Szógeny-Marich, pierwszy szef 
sekcyjny w e. k. Ministerstwie spraw ze- 
wnętrznych, powrócił onegdaj z kilkutygo- 
dniowego urlopu do Wiednia i objął urzędo- 
wanie. 


J. E. Minister sprawiedliwości zamia- 
nował Franciszka Szelewskiego, sub- 
stytuta notaryatu w Dobromilu, notaryuszem 
w Tyśmienicy. 


Według doniesienia dzienników, sejm 
bukowiński ma być zwołany w dniu 10 paź- 
dziernika. 


Najwyższa rada sanitarna w Wiedniu 
zajmuje się obecnie przedłożeniem du usta- 
wy, mającej wprowadzić w życie instytucyę 
lekarzy szkolnych w Austryi, podobną do 
istniejących w innych krajach, a także i w 
Węgrzech. Lekarze szkolni mieliby zadanie 
czuwać stale nad stanem zdrowia młodzieży 
szkolnej, a w szezególności w czasach epi- 
demij zarządzać środki zapobiegawcze, dalej 
kontrolować budynki szkolne pod względem 
hygieniczaym, a ewentualnie w wyższych 
zakładach naukowych miewać wykłady o hy- 
gienie życia codziennego, i w ogóle spełniać 
funkcye, w zakres kontroli sanitarnej wcho- 
dzące. 


Wikaryat apostolski w Rzymie rozesłał 
okólnik do biskupów, aby odwoływali do 
swych dyecezyj przebywających w Rzymie 
duchownych bez zajęcia. W razie oporu 
biskupi mają niezwłocznie nieposłusznych 
zawieszać w wykonywaniu obowiązków du- 
chownych. Cyrkularz ma na celu usunięcie 
z Rzymu znacznej liczby duchownych, któ- 
rzy gromadnie przybywają do Wiecznego 
miasta, w nadziei łatwiejszego otrzymania 
zajęcia, niż w swoieh dyecezyach. 


W sprawie armeńskiej nie nadeszły 
w dniach ostatnich żadne, godne uwagi 
wiadomości. Źródła rządowe tureckie za- 
przeczają większej części doniesień , zamie- 
szezonych w dziennikach angielskich, a nie- 
którzy sprawozdawcy angielscy zmuszeni 84 
wobec tych zaprzeczeń przyznać, że byli źle 


poinformowani. Tak naprzykład, odwołał je- 
den z nich zmyśloną, jak się pokazuje, 
wiadomość o rzezi chrześcian w Bajazidzie. 
Z drugiej strony zamieszcza Biuro Reutera 
doniesienie z Konstantynopola, według któ- 
rego tajny armeński komitet centralny ro- 
‘zestal odezwę do przedstawicieli mocarstw, 
w której oświadcza, że jeżeli słusznym żą- 
: daniom Armeńczyków zadosyć się nie stanie, 
obawiać się należy poważnych zaburzeń. 


Według najnowszych doniesień, miano 
w Armenii zabić trzech żandarmów turec- 
kich, a do faktu tego tak wielką przywią- 
zują w stolicy tureckiej wagę polityczną, iż 
zajmowała się nim ostatnia rada ministrów, 
odbyta pod przewodnictwem sułtana. 


P, Ribot, francuski, minister spraw za- 
granicznych oświadcza, że nieuzasadnioną 
jest pogłoska, jakoby Francya zapraszała 
Niemcy, Anglię, Włochy i Portugalię do 
narad, nad obmyśleniem wzajemnego bezpie- 
czeństwa dla missyonarzy w Afryce. 


W Lille uchwalono zwołanie między- 
narodowego kongresu wszystkich socyalisty- 
cznych stowarzyszeń, hołdujących kierunko- 
wi Marxa. Kongres ten ma się zajmować 
taktycznemi kwestyami, 8 równocześnie fran- 
cuskie stowarzyszenia będą obradowały nad 
sposobem, w jaki klasy robotnicze mają u- 
rządzić manifestacyę za ośmiogodzinną pra- 
cą w dniu 1 maja 1891 r. 


Z Rzymu donoszą : d ; 

Na cześć Crispiego odbędą się w naj- 
bliższym czasie dwa bankiety, podczas któ- 
rych ma wystąpić prezes gabinetu z donio- 
słemi enuncyacami politycznemi. 


Z powodu szezęśliwie przeprowadzonej, 
zupełnej pacyfikacyi erytrejskiej kolonii, po- 
stanowił rząd z końcem września rozwiązać 
dwa bataliony Strzelców, kompanię bersaglie- 
rów i bateryę artyleryi specyalnego korpusu 
afrykańskiego. 

W Rzymie rozwiązane zostało stowa- 
rzyszenie republikańskie pod nazwą „Balilla“ 
istniejące. Przyczyną, oprócz dążności repu- 
blikańskich i irredentystycznych była okoli- 
czność, że stowarzyszenie chciało obchodzić 
rocznicę, pamięci Barsanti'ego poświęconą. U 
kilku członków odbyły się rewizye domowe 
i skonfiskowano wiele papierów. 


Na bankiecie na cześć Crispi'ego we 
Fiorencyi, obecni będą wszyscy ministrowie. — 
Co do przyszłego terminu wyborów, nie za- 
padała jeszeze żadna decyzya w gabinecie. 


Belgijskie stowarzyszenie robotników 
hut szklanych w Jumet, wysłało dla robo- 
tników przy hutach w południowej Francyi 
zapomogi pieniężne, a to w celu podtrzyma- 
nia bezrobocia. W fabryce kotłów w Gosse- 
lies przyszło znowu| do strejku, z powodu 
wygórowanych żądań o podwyższenie płacy 
dziennego zarobku. 


Polit. Corresp. otrzymuje z Londynu 
następującą wiadomość: W poinformowanych 
kołach zaprzeczają stanowczo wiadomości, 
jakoby rząd angielski zamierzał uznać pro- 
wizoryczny rząd Stanów Zjednoczonych w 
Brazylii. 


Z O 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Szegelyhid, 12 września. Najj. 
Pan przyjął na półgodzinnej audyency! 
prezesa ministrów, Szapary'ego. Podczas 
wczorajszego obiadu u dworu, na któ- 
rym byli także wojskowi reprezentanci 
obcych mocarstw, wzniósł Najj. Pan 
toast na pomyślność cesarza Rossyi. 


Szegelyhid, 12 września. Najj. 
Pan odbył wczoraj po południu prze- 
jażdzkę. Ludność witała wszędzie Jego 
Ces. Mość z zapałem. 

Debreczyn, 12 września. Osobny 
pociąg dworski nadszedł tu o godz. 8 
zrana wśród grzmiących okrzyków: 
Eljen, wzniesionych przez nader licznie 
na dworcu zebraną publiczność. 

Najj. Pan podał prezesowi mini- 
strów rękę, i przemówił doń równo- 
cześnie w sposób nader łaskawy i ser- 
deczny, poczem starszy żupan, Degen- 
feld powitał Najj. Pana przemową, w 
której wyraził radość ludności z po- 
wodu odwiedzin monarszych, oraz nie- 
zachwianą wierność i przywiązanie do 
osoby Najj. Panai Jego Dynastyi. Mo- 


" 


narcha podziękował w języku węgier- 
skim, słowami pełnemi serdeczności, 
które powszechny wywołały zapał. Na- 
stępnie rozmawiał Najj. Pan z bisku- 
pem Mesztegnye i innymi obecnymi; 
poczem z hr. Szaparym ekwipażem 
galowym udał się do miasta. 


W ratuszu powitał Najj. Pana 
burmistrz Simonffy przemową, wyraża- 
jącą radość i zapał narodu, przejętego 
na wskróś uczuciem obowiązków wzglę- 
dem Tronu i ojczyzny. Najj. Pan od- 
powiedział, że z przyjemnością przybył 
do miasta, którego mieszkańców ser- 
decznie wita. 


Debreczyn, 12 września. Najj. 
Pan. przyjmując deputacyę rz. katol. 
duchowieństwa, raczył podziękować za 
wypowiedziane uczucie wierno-poddań- 
cze i oświadczył, iż przez sumienne 
spełnianie swoich świętych obowiązków 
nastręcza się rz. kat. duchowieństwu i 
tutaj także sposobność współdziałania 
w pielęgnowaniu wierności i zgody o- 
bywatelskiejj oraz w poszanowaniu 
ustaw. Jeżeli duchowieństwo zechce w 
takim postępować kierunku, będzie 
mogło być pewnem i nadal łaski i 
życzliwości monarszej. 


Wels, 12 września. Najdostojniej- 
szy Arcyksiążę Franciszek Salvator i 
Najd. Arcyksiężna Marya Walerya 
przybyli tutaj i przejechali przez od- 
Świętnie przystrojone ulice miasta, 


wśród radosnych okrzyków licznie 
zgromadzonej ludności, do zamku 
Lichtenegg. 


Wiedeń, 12 września. Minister 
wojny br. Bauer, wyjechał wczoraj wie- 
czorem na manewry do Szekelyhid. 


Wiedeń, 12 września. Pol. Corr. 
donosi: Rząd austro-węgierski oświad- 
czył gotowość do wzięcia udziału w 
międzynarodowym kongresie sanitar- 
nym, projektowanym przez Włochy. 


Wiedeń, 12 września. (Zel. pryw.) 
Podana przez niektóre dzienniki ber- 
lińskie wiadomość, o mającem rzekomo 
nastąpić wkrótce odwołaniu ambasa- 
dora hr. Szechenylego z Berlina, jest 
zupełnie bezpodstawna. 


Praga, 12 września. W zabudo- 
waniach wystawy runęły trzy łuki 
halli maszynowej. Szkoda wynosi złr. 
30.000. 

Wczoraj ogłoszone zostało pismo 
wiedeńskiego wiceburmistrza do mar- 
szałka krajowego i do praskiego bur- 
mistrza, w którem oznajmiono o uchwale 
wiedeńskiej rady miejskiej, wyrażają- 
cej współubolewanie z powodu kata- 
strofy powodziowej, tudzież o rozwinię- 
ciu” akcyi pomocniczej. Praska rada 
miejska postanowiła wyrazić wiedeń- 
skiej radzie miejskiej jak najgorętsze 
podziękowanie. 


Praga, 12 września. Na kolei 
Franciszka Józefa spotkał się zwykły 
pociąg stacyjny, służący do przesuwa- 
nia wagonów, z pociągiem osobowym 
kolei; prasko-śmichowskiej, który mi- 
mo danego sygnału ostrzegawczego 
wbiegł na stacyę. Nikt z ludzi nie do- 
znał szwanku. W pociągu osobowym 
znajdował się tylko jeden podróżny. 


Praga, 12 września. Komitet wy- 
stawy ogłasza, iż częściowe runięcie 
konstrukcyi żelaznej w pałacu dla prze- 
mysłu, zostało spowodowane osłabie- 
niem rusztowania, które podmuliły ule- 
wne deszcze. Fundamenta gmachu są 
nienaruszone, a cały materyał, użyty 
do konstrukcyi, okazuje się wybornym. 
Komitet postanowił prowadzić dalej z 
całą energią budowle na wystawie. 


Bukareszt, 12 września Z po- 
wodu uroczystości kościelnej św. Ale- 
ksandra odbyło się nabożeństwo i przy- 
jęcie u pełnomoenika rossyjskiego. 


Wrocław, 12 września. Przyjęcie 
cesarstwa niemieckiego odbyło się we- 
dług programu. 
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Wrocław, 12 wrzesnia. Festyn 
na cześć cesarstwa, wczoraj urządzony 
udał się świetnie. Cesarz Wilhelm roz- 
mawiał dłużej z księciem biskupem 
Koppem. Dziś przed południem odbyła 
X rewia w obecności obojga cesar- 

stwa. 


Kiel, 12 wrzesnia Eskadra au- 
stro-węgierska przybyła tu wczoraj. 

Hotel nadbrzeżny spłonął nocy u- 
biegłej do szezętu. Nikt z ludzi nie po- 
niósł szwanku. 


Karlsruhe, 12 września. Od dzi- 
siaj poczynają na nowo kursować we- 
dle planu ekspressowe-pociągi wscho- 
dnie (Orient-ezpressziige). 


Berlin, 12 września. Admirał 
marynarki austro-węgierskiej, br. Ster- 
neck przybył tu z Kiel. 


Petersburg, 12 września. (ar 
podarował ks. Dołgorukowowi, z oka- 
zyi 25-letniego jubileuszu jego, jako 
gubernatora Moskwy, portret swój i 
cara Aleksandra lI, w brylantach. 

Z powodu imienin cara ogłoszono 
rozdanie bardzo licznych orderów. 

Rossyjski pełnomocnik wojskowy 
w Paryżu, br. Frederichs, otrzymał 
order św. Stanisława I klasy. 


Belgrad, 12 września. Nota rządu 
serbskiego, zawierająca odpowiedź na 
postawione przez gabinet wiedeński wa- 
runki, w sprawie importu nierogacizny, 
została już do Wiednia wysłana. Jest 
ona zredagowaną w myśl znanej z de- 
pesz wczorajszych uchwały rady mi- 
nistrów. 


Belgrad, 12 września. Z powodu 
obchodzonej w kościele greckim uro- 
czystości św. Aleksandra, odbyło się tu- 
taj nabożeństwo przy współudziale sfer 
urzędowych, a następnie przyjęcie w 
ambasadzie rossyjskiej, na które przy- 
było kilku członków rządu serbskiego 
z prezesem ministrów na czele. 


Belgrad, 12 września. Agence de 
Belgrad pisze, iż doniesienie dzienni- 
ków, jakoby minister spraw wewnętrz- 
nych postawił w radzie ministrów 
wniosek o wydalenie króla Milana, jest 
złośliwym wymysłem. Wzorowe zacho- 
wanie się króla Milana jest najlepszem 
zaprzeczeniem podobnych doniesień. 


Rzym, 12 września. Według do- 
niesienia Tribuny, skonfiskowała poli- 
cya zatknięty na ulicy czerwony sztan- 
dar z napisem: „Niech żyje rewolu- 
cya, niech żyje republika“. 


Bern, 12 września. Skutkiem 
nadeszłych z kantonu tessyńskiego 
wiadomości 0 ruchu powstańczym, 


jaki wybuchł w okręgu Bellinzona, 
zbierze się dzisiaj rada stu na posie- 
dzenie. Zdaje się, iż do kantonu tes- 
syńskiego zostaną bezzwłocznie wysła- 
ne wojska. 


Bern, 12 września. W Tessynie 
przyszedł do steru nowy rząd, złożony 
z liberałów. Depesze, nadesłane do 
Rady związkowej, potwierdzają wiado- 
mości o rozruchach w Bellinzonie, z tym 
dodatkiem, że radca rządowy, Rossi 
został zabity. Rada związkowa posta- 
nowiła użyć interwencji zbrojnej i za- 
mianowała dywizyonera, Kinzli'ego ko 
misarzem związkowym, który dzisiaj 
uda się do Tessynu. Dwa bataliony 
wojska otrzymały rozkaz wymarszu do 
Tessynu. 


Paryż, 12 września. Zgromadze- 
nie wyborców stronnictwa boulanży- 
stowskiego wyraziło autorowi publika- 
cyi: „Z za kulis boulanżyzmu* votum 
nieufności i wezwało go, ażeby złożył 
mandat deputowanego. 


Lizbona, 12 września. Yacht 
Chazalić przybił wczoraj do tutejszego 
portu. 

Gibraltar, 12 września. Władze 
uwięziły czterech Hiszpanów, którzy 
uczestniczyli w napaści na oficerów 
angielskich. i 


Calais, 12 września Pociąg ku- 
ryerski na lini Bazylea-Calais, wyko- 
leił się wczoraj opodal Chaumont. Wie- 
le wozów zgruchotanych, z ludzi nikt 
jednak nie postradał życia. 


Konstantynopol, 12 września. 
Biskupaarmeńskiego, Tadjada Oseuniana 
opadli onegdaj młodzi Armeńczycy i 
nożami poranili mu ramię. Biskupowi 
udało się umknąć. Przyczyną zamachu 
miało być złożone przez biskupa w są- 
dzie świadectwo, na podstawie którego 
zasądzono niektórych Armeńczyków za 
udział w zaburzeniu kościelnem w Kum- 
kapu. Sprawcy zamachu są z nazwi- 
ska znani, jednak ukryli się tak, że ich 
dotychczas nie wyśledzono. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 11 września 1890 r., godzina 1 
minut 40. Alp. Towarz. górnicze 9860, Wę- 
gierskie akcye kredytowe 852:50, Akeye anglo- 
austryackie 164: —, Akcye banku Union 23825, 
Akcye kolei Karola Ludwika 205:50, Akcye 
kolei północnej 276:50, Akcye kolei południo- 
wej 151*—, Losy tureckie 36:40, Akcye kolei 
państwowej 24965, Akcye kolei Alföld. —'—, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 229-—, 
Akcye kolei węg. północno -wschodniej 196: —, 
Wiedeńskie losy komunalne 149:—, Akcye ty- 
toniowe 1288:25, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 10425, Losy regulacyi Cisy —.—, 
Akcye kolei Rudolfa —'—, Akcye kolei Al- 
brechta —*—, Akcye kolei Elbetal 234*75, 
Akcye banku dla krajów koronnych 2383-90, 
4-pre. węgierska renta złota 101*10, Akcya 
banku związkowego 119:—, Akcye banku obro- 


towego —*—, Rubel papierowy 1:41:50, We- 
gierskie losy —*—, Marka niemiecka —'—, 
Kolej Karola Ludwika —'*—, węgierska rent. 


papierowa 99:30. Usposobienie utwierdzone. 
Wiedeń, 11 września 1890 r. godzina 5 


minut 40. Akcye kredytowe —'—, Anglo- 
austryackie —'—, Akcye banku dla krajów 
koronnych —*—, Akcye kolei Karola  Ludwi- 
ka —'*—, Południowa —'—, Renta papiero- 
wa —'—, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe —'—, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — pre. ——, Galicyjski bank rusty- 
kalny —'*—, Losy z roku 1888 —*—, Napo- 
leondor '—'—, Rubel papierowy —*—, Uspo- 
sobienie —. 


Wiedeń, 12 września 1890, godzina 10 
minut 38. Akcye kredytowe 30935, Anglo- 
austryackie 165:10, Unionbank 238:—, Kolej 
Karola Ludwika —'—, Południowa 150-—, 


Renta papierowa —'—, 5-pre. galic. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronnych 234:40, = 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —*—, 4Y, pre, listy zasta- 


wne banku krajowego 99:—, 41,-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1883 98:55, Napoleondor 
8:96:—, Rubel papierowy —'—, 4-pre. wẹ- 
gierska renta złota 101:10,  Usposobienie 
silne. 

Telegramy zbożowe z dnia 11 września 
1890 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 
gramów —'— do —'*— zł., żyto —'— do —:— 
zł., jęczmień —*— do —*— zł., kukurudza —.— - 
do —*— zł, owies —*— do —'— zł., oko- 
wita per 10.000 litr procent 15:— do 15:25 


zł. Szczecin: Pszenica —.— do —'— zł., 
rzepak —'*— do —'— zł, spirytus —.— 
do —'— zł., kukurudza —'— do —— zł, 
Kolonia —*— do —:— zł, rzepak —*— do 


—— x. za 100 kilogramów jesień. Buda- 
peszt: Pszenica na sierpień 703 do 7:04 zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na październ.) 190*75 


do —*— zł, żyto —*— do —'— zł, Spiry- 
tus 42-80 zł, rzepakowy olej —— do — — 
zł. Paryż: mąka na miesiąc bieżący fr. 59:60 
olej rzepakowy —*— do —'— fr., spirytus 
<= dO <ZEMIE 
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Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


OOO, 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc październik: w miejscu 
1 zł, pocztą 1 zł. 35 et, 


Nadesłane. Hotel Francuski. 
—— | Pp. W. hr. Wolańki z Duplisk, G. | 
Powróciłeń Stolz z Wiednia. 


Dr. Zgórski 


w Tarnopolu. 5851 | 


Ciągnienie już 15 września 1890. | 
| Główna wygrana zł. 50.000. 


4% 108] Banku WĘG, NIDOLECZI, 


rzy ciągnienia rocznie. 


Także promesSy na telosy po zł. 1.75 
sprzedaje po kursie dziennym 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“ 
prenumerata roczna na prowincyę ew 


pięciu liczb | 
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym 
lwowskim dnia 10 września 1890, 
48 — 17 — 79 — 40 — 4 
Następne ciągnienie przypada w dniu 24go 
września i 8 października 1890. 
Z e. k. urzędu loteryjnego. 


PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dnia 12 września. 
Hotel Zorża. i 
Pp. J. ©. W. Arcyksiążę Rainer z 
Wiednia, A. K. hr. Wodzieki z Olejowa, B. 
Fr. Stecki Nadycza. 


Fromont junior i Risler senior 


e 


Hotel Angielski. 
Pp. A. Łucki z Sarn, S. Lewandow-= 
ski z Krakowa, J. ks. Szałay z Korczyna. 


W teatrze hr. Skarbka. 
W piątek dnia 12 września 1890. 
Wznowienie; 


aktach Alf, Daudeta i Alf. 
Boleta. 
Początek o godzinie 7-mej wieczorem, 


dramat w 5 


ze STANISŁAWOWA g*: 6 m. 58 z rana 
pociąg osobowy z Suezawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa ; 

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty- 
na, i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny Z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 


lz BEŁZCA g.10 m.17rzno pociąg miesza- 


ny z Bełza, tylko we wtorki i piątki; 
g. 5 m. 41 po połudn'u pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełzca; 


Odjazd ze Lwowa: 


Jutro „Palestrant* operetka w 4 aktach į ku STRYJOWI 5 m. 50 z rana pociąg 080- 


Millóckera. j 
W akcie:ll. „Pas de Deux“ wykonają panna | 
Sachsówna i pan Hofman. I 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 


Ważny od 15 lipca. 
Ds Lwowa przychodzą : 


ze STRYJA g. 8 m. 26 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Orłowa (Szczawnicy, 
Zegiesstowa i Muszyny-Kryniey), Chy- 
rowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna | 
i Stanisławowa : 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Orłowa (Szezawnicy, Zegiestowa i Mu- 
szyny-Krynicy), Stryja, Husiatyna i 


Stanisławowa; 


bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Orłowa (Szczawnicy, Zegiestowa i Mu- 
szyny-Krynicy), Ławocznego, Munka- 
csa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu- 
siatyna ; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Orłowa (Szczawnicy, Zegiestowa 
i Muszyny:Krynicy), Suchy, Ławocz- 
nego, Munkaesa, Budapesztu, Ntani- 
sławowa i Husiatyna; 


|w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 


przed połudaiem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
karesztu i Husiatyna ; 

g. 4 m. 80 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, i 
Bukaresztu ; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 

w kierunku de BEŁZCA 8 m. 3 z rana po- 
ciąg mieszany do Bełzca i Sokala: 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 11. września 1890, 


walutą austr. 


1. Akeye za sztukę. zdr. ct.  złr, et, 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. [dvd 5U Ż06 50 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 4|227 50 280 50 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. £1296 50 299 50 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. g] — — 216 — 
2. List. zast. za 100 zł. E 
Banku hipot. 4'/, pr. los. w 50 lat. 3] 98 65 99 35 
Banku hipoteczn. 5 pr. wa.w401. [101 30 102 - 
5 " 5 pr. w. 8. 
wylosowane z 10 pr. premi g|107 30 108 — 
Banku kraj, 4*/s pr. wa. los. 51 1. w] 99 — 99 70 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. 4100 50 101 20 
4 s „ 4%pr w. a. Sł 98 — 98 70 
x m 5 pr. los. w 371.:>[100 50 101 29 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa.los.41'/1. af 95 30 96 — 
m m on ŚJaPr. n a s|100 — 100 70 
$ » 4Pr. ni aj 95 — 9570 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej AR 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi s] 59 — 6150 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej «© 
5 pr.) 21/4 pr. wa. w likwidacyi 2950 5250 
. siy użno za 100 zł. 
Ogół. rol. kred. Zakład dla GiB. {| —— — — 
4, Obligi za 100 zł. 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. 103 90 104 60 
Galio. funduszu propin, 4 pr. wa. | 93270 93 40 
Oblig. komunalne gal. Zakł. kred. 
i włośc. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. |'00 70 101 40 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a I. emisyi 
Pożyezki kr. z r. 1873 po 6 pr.wa. |:0450 — — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4*/, pr. wa. 98 60 99 30 
5. Losy miasta Krakowa 22 50 24 — 
c n__ Stanisławowa 28 — 30 — 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 80 5 43 
Dukat cesarski 5 82 5 44 
Nepoleondor 8 89 9 04 
Półimperyał 6.03% ołowć 9 25 — — 
Rubei rossyjski srebrny . . . 145 155 
MIG papierowy 3 40— 1 43 — 
10: mazak niomiaabish S40 55 40 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich w pew+ż- 


szym spisie kursów notowanych 
wartościowych i waluty poleca się 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 10 września 1890. 
1. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad. 88.— 88.20 

luty-sierpień . . . . . . . . 88.— 8820 
Jednolity dług państwa w srebrze 

styczeń-lipiec A e lgów 88.75 8895 

kwiecień-październik . . . 88.75 88,95 


Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 131.25 131.75 
s „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr, 1388 — 138.50 
ś „ 1860 po 100 z4r.5 pr. . . 14575 136.75 
” » 1864 po 100 złr. . . 177.25 177,50 
j » 1864 po 50złr. . . 177.25 177.50 
Renty Com. po 42 litr. austr, —— 
Listy zast. domen. państw. po 
M. Dpr. oa ea Boa 4. e aAA DO 244.-— 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101.25 191.45 
Austr. renta zł. wolna ed podat, 4 pr. 107.45 107.65 
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2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny s. D mE 
Galieyi . * . . . « « « „ „ . 103.70 104.30 
Niłszej Austryi .110— —— 
Siedmiogrodu . . . . . . o m = 
Węgier za 100 zł. wa. & pr.. . „ . 88.50 832.60 


8. Akeye. 


Bank Aaglo-aust. 200 zł. emit. zł, 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 30:50 310 — 
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł, 594-- 600 — 
Gai, banku hip. po 200 zł. . „ . . 297, — 301.-- 
al. banku d, han.i prz. a zł. 200 wpl. 4&0 pr. —— — — 
Gal. zakł, kred. ziem. a 300 zł, , . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł 235.25 235.75 


164,70 165.20 


Bank austro-wygierski a 660 zł. 1976 ggi 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrsa . 79.50 80,50 
Aust, Tow. żeglugi par. dun. po500zł.m 381.— 383,-— 


Kol. Cesarz. Kiżbiety po 200 zł. rak. 
Kol. Preszów-Tatn. (w. a.) ż 200 zł, , 3 
Północna kolej po 1000 zł, m. X. . 2760 -— 2170. — 
Kel. Kar. Ludw, po 200 zł. m. k. 204 25 205 75 
Tsorhre„Mizorn kalt T no 300 rë. a w. 2-925 729 75 


(all 


a 


papierów 


najusilniej 


piang żądają 
Tow. kol. żel, byc aja po 200 zł. w sr. 249,25 249.75 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 15250 153.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 196 — 196.60 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.  —— —— 
Powaz. austr. zak, kr. ziem 4'/4 pr. 
w złocie w 501. . . . . . . . 100.25 101.75 
n n premiowe po 3 pr. 108.50 109.-— 
Gal. zak. kr. ziem. Krak, los. w 18 L.6pr. —— —— 
w SĄ i A pr. 
ak: W E r. -—— 
Gal. Taw. kred. w. 3. po 4 pr. 5 
” n » » po 5 pr. 


05 pr. w 
Ey latach zwrotne R p A 


. 97.80 --.— 
. 100.80 101.50 
. 100.80 101.50 


Banku kraj. 4*/ą pr. wa. los. w 51'j„ 1. 99.-— 99.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . . . 10050 —— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyj. . 101.50 15160 
Banku sust. wag. 4*/s pr. . „ « . 100.50 £0L.-- 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 101.— 10150 


„ 102.25 103.25 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


„ Zakł. kr. ziem. po 5*/a pr. ? 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.40 108.— 

Tow. kol. żel. Preszów-Taraów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . == m — 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 95,90 10030 
r A po 100 zł. w. a. . .100— 100.25 

Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4*%j4 pr. . . o « . . 99.25 9950 
dtto (Jarosław-Sokal) , 96.—- 9650 


Kol. gal. Lwów-Czern.-Ja8+. omisya 8 300 


zł. á pr, w srebrze z r. 1884 . 835 84 ~- 

z r. 16 - 90.2) 4180 

z r. 1366 LĄ — Cies 

He E uwa ZE, a> 

Węg. gal. kol. a 200 zł, 5 pr. w sz  100.— 101.— 
6 Losy 


Instr. kr. dla han. i pr. po 100 st. wa, 184 — 185 — 

Clarego po 40 zł. m. k. . . . . . 56— KR650 

Tow. żagi. par. na Nuneżu go 10044. m.k. 156.— 127.— 
p w om A 33 


HFasleriehą “n sza 


p iż mm 


I rynien dom hantowego Salaam & Sala 


Wiedeń, l. Kiirntnerstrasse 20. 


g. 2 m. 29 po południu pociąg mieszany 
do Bełzea tylko w piątki ; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mieszany 
do Bełzea tylko we wtorki. 


Poecięgi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego). 


Erzychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny — o godz 
7 m. 16 wieczór pociąg mięszany — 
o g. 9 m.38 wieczór pociąg osobowy. 


|ZPodwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o gudz. 8 m. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany — o godz. 2 m. 20 po 
południu pociąg pospieszny — o godz. 
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 


ZPodwołoczysk na dworzec Podzam- 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mieszany -- o godz. 2 m, 8 po połu- 
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
m. | wieczór pociąg osobowy 


(dchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa o godz. 4 m. 20 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy — o godz. 2 m. 38 
po południu poeiąg pospieszny — o g. 
8 m. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po- 
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m 36 w nocy pociag mieszany 


płacą taca 


Losy miasta Krakowa po 20 zł, w. a. 23.25 23,75 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 21.90 %240 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 57.50 58. -- 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 56.50 67.50 
Czerwon. krzyża aust. Fow. po 10 zł. 19.— 19.50 
5 węg. o 5 zł. 1280 13,10 
Fundacya szpitala A Rudolfa e 
j 10 lyw 400% 000 tiek 20.— 21. — 
Salma po 40 zł. m. k.. . 61.80 62,— 
St. Genois po 40 zł, m. k. . . . . 6150 63.— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 28. > 29.— 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . —— 149.— 
jw n po 50 zł. w. ą. . —— 68,50 
Waldsteina po 20 zł. m, k. , . 38.5) 39.— 
Windisehgratza po 20 zł. m. k. — 48 61.— 
7. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł, w. p. n. -= — 
Berlin za 100 mark. w. p. n. = — 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. m 
Hamburg za 100 mark. w. BEM. . . —— =- 
Londyn za 10 ft. szt. . . . . . . 11240 172.66 
Faryż za 100 nasz. aaa 44.45 — 44 5250 


Kurs słota. 


Dukat cesarski man. 5.38 — 65.40 — 

„  pałnej wagi 5.38.-- 5.40 — 
Korsana .... a miedz AE 
20-:rankówka . . . . . , 895— *.£6 — 
„kosdyjski półimperyał . . ET SAARE 
Talar związkowy . OZ na 
Srebio +. . "NE rc pi: 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


dnia 11 września 1890. 
Jadnolity dług państwa w banknotach 
s " 5 w srebrze 
Genta w złocie . a. g Kiow 

5 pr. austr. renta marcowa . 

Akcye banku austro-węgier. . . . . 
A „  broürtowego włedeńskiego 

iondynweca 1.00%. 90 E wĄ ; 

Najrołectdór 6 

Dukat cesarski men. . . . . . 

1400 marak niamlaakinh 


r 


pen» 
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Licytacye. 


L. 3645 (5777 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Slemieniu po- 
daje do publicznej wiadomości, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności e. k. uprz Za- 
kładu kredyt włościańskiego w likwidacyi 
tj. 11 rat po 13 zł. i reszty kapitału 141 
zł, 99 et. aw. apn. odbędzie się w dniach 
18 października i 19 listopada 1890] każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w gmachu sądowym egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności poo nr. k. 30 w Kurowie 
dłużniczki Agnieszki Kurkowej własnej. 

Cena wywołania 471 zł. 74 ct. aw. 

Wadyum 47 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hip. leżą do przejrzenia w registratu- 
rze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Ślemień, dnia 30 lipca 1890. 


L. 3646 (5778 2—3) 

C. k. Sad powiatowy w Slemieniu po- 
daje do publicznej wiadomości iż celem za- 
spokojenia 26 rat po 15 zł. zpn. na rzecz 


ck. uprzyw. Zakładu kredytowego włosciań- 
skiego w likwidacyi odbędzie się w dniach 
13 października i 19 listopada 1890 każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem. 
w gmachu sądowym egzekucyjna sprzedaż 
realności pod nk. 82 w Kukowie do, spad- ' 
kobierców Śp. Jama Bacy należącej. í 
Cena wywołania 940 zł. aw. | 
Wadyum 94 zł. aw. j 
Reszta warunków licytacyjnych i WA! 
ciąg hip. leżą do przejrzenia w registratu- | 
rze szdowej. A 
C. k. Sad powiatowy. 
Siemień, dnia 31 iipca 1890. 


L. 6783 (5816 2—3) 
Mościski e. k. Sąd powiatowy ogłasza, | 
że na zaspokojenie dłużnych Zakładowi ; 


kredyt. włość. w likwidacyi we Lwowie | 


ności te sprzedane tylko za cenę szacunko- | szacunkową, wynosi kwota 400 złr. 


wą lub wyżej niej, a na drugim i niżej 
tejże. 

Cena wywołania powyższej 
wynosi 31 złr. 80 et. drugiej, 171 złr. 
ct trzeciej 168 złr. 79 et. aw, 

Wadyum zaś i0 pre. ceuy wywołania. 

Resztę warunków i aktów można przej- 
rzeć w Sądzie. 

Mościska, dnia 31 lipca 1890. 


L. 27986 (5556 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 
Przemyślu podaje do wiadomości, że w 


15 


Wadyum 10 pre. tej sumy. 
Na pierwszym terminie realność tylko 


realności |za cenę wywołania lub powyżej tejże, na 


drugim terminie także poniżej ceny wywo- 
łania sprzedaną zostanie. 
Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipot. można przejrzeć w registraturze. 
Przemyśl, 29 lipca 1890, 


L. 10032 (5779 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła- 
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Sary Kliiger w kwocie 40 złr. wa. zpn. od- 


sprawie egzekueyjnej ck. uprz. galic. Zakła- | będzie się dnia 14 października i 12 listo- 
du kredyt. włość. w likwidacyi we Lwowie | pada 1890 zawsze o 10 godz. rano egzeku- 


przeciw Michałowi Browarnemu, Olenie 
Browarnej, i Pazi i Maryi Browarnym o 


cyjna sprzedaż trzeciej części realności 
dłużników Stefana Iwasików i Anny Iwa- 


zapłacenie 27 rat po 9 zir. aw. zpn. prze- |sików pod łk. 248 w Skolem położonej. 


przez Michała i małoletnią Zofiią Szeląg | prowadzoną zostanie na dniu 15 paździer- 
27 rat pożyczkowych po 15 złr, aw. zpn.| nika 1890 i na dniu 19 listopada 1890, 
odbędzie się tamże w dniach 14 paździer- | każdym razem o godz. 10 rano w Sądzie 
ka 1890 i 18 listopada 1890 o godz. 
rano egzekucyjna licytacya realności dłu- | dłużników własnej w Stubnie pod lk. 20 
żników wyk. hip. 318, 319 i 820 gm. Ba- | położonej, wyk. hip. l. 86 ks. gr. gminy 
lice objętych Stubno objętej. 

Na pierwszym terminie zostaną real- 


Cenę wywołania, która jest także ceną ! 


Cena wywołania 425 złr. 
Wadyum 42 złr. 50 et. 
Resztę warunków lieytacyjnych przej- 


10 B. Nr. 21 przymusowa sprzedaż realności |rzeć można w aktach ts. registratary. 


Skole, 30 maja 1890. 


-"q 68450 : 
Ogłoszenie licytacyi. 


Galicyjska ce. k. krajowa Dyrekcya 
skarbu podaje do powszechnej wiadomości 
że w Galicyi przy niżej wyszezególnionych 
c. k. powiatowych Dyrekcyach skarbu wy- 
dzierżawione zostaną na rok 1891 nastę- 
pujące rządowe stacye mytnicze a to: j 

1) w e. k. powiatowej Dyrekcji 
skarbu w Krakowie 28 stacyj mytnibzych 
a mianowicie; b 

stacya myta drogowego Bibice, Pro- 
kocim Zabawa, Brzeźnica, Zator, Oświęcim, 
Brzerzcze vel Budy, Borek, Biertowice, 
Lipnik, Gdów, Andrychów, Okrajnik, Łęki, 

dalej stacya myta drogowego i mosto- 
wego Skawina Komorowice, Izdebnik, Wa- 
dowice, Mikłuszowice, Pietrzykowice, Kuków | 
Babice ad Oświęcim, Kocierz i Zwardoń, ' 
wreszcie stacye myta mostowego, Broszko-, 
wice Zator, Kobierniea, Biała; i 

2) w powiatowej Dyrekcyi skarbu 
w Nowym Sączu 21 stacyi mytniczych | 
a to: 

stacye myta drogowego, Biecz, Cie- 
niawa, Chruślice, Gorlice, Grybów, Mszana 
dolna, Mszanka,  Zborowice, Spytkowice 
dalej stacye myta drogowego i mostowego | 
Dobra, Jordanów, Maków, Sokół (Pa- 
chówka) Skomielna, Biała, Myślenice, 

wreszcie  stacye myta mostowego 
Krzyżowa, Mszana dolna, Chełmiec, Szym- 
bark, Ciężkowice, Peim: 

3) w e. k. powiatowej Dyrekcyi skar- 
bu w Tarnowie 15 stacyj mytniczych a to 
stacye myta drogowego, Bochnia, Tarnów, 
w Rzędzinie Szarów, z 

dalej stacye myta drogowego i mosto- 
wego Brzesko (w Jadownikach) Pilzno 
(w Łabuziu), Wojniez (w Lukanowicach), 
Lipnica murowana, Łapanów, Siemiechów, 
Melsztyn (w  Wesołowie)  Sierosławiee, 
Jaworze, wreszcie stacye myta mostowego, 
Kziążnice, Proszówki, Niepołomice: 

4) w c. k. powiatowej Dyrekcyi skar- 
bu w Rzeszowie 7 stącyj mytniczych 
a mianowicie : 

stacye myta drogowego Głuchów, 
Przeworsk, Przybyszówka, Sędziszów, Za- 
wada (w Nagawczynie), 

dalej stacya myta drogowego i mo- 
stowego Rzeszów, 

wreszcie  stacya myta mostowego 
Przeworsk; 

5) w e. k. powiatowej Dyrekcyi skar- 
bu w Przemyślu 18 stacyj mytniczych 
a mianowicie: . 

stacye myta drogowego Szechynie, 
Sądowa wisznia, Reczpol, Skołoszów, Jaro- 
sław, Duńkowiee, Młyny, Jaworów, Ka- 
mionka wołoka (Horajec) Dubiecko, 

stacye myta drogowego i mostowego 
Przemyśl I, Il, IH, IV, Mościska, Pod- 
mojsce, Krakowiec, Rawa Ruska, Mosty 
małe, 

wreszcie  Btacye 
Przemyśl i Radymno. i 

6) w powiatowej Dyrekcyi skarbu we 
Lwowie 10 stacyj mytniczych a miano- 
wieie : s 

stacye myta drogowego Grünthal, 
Zimna woda, Ludwikówka, Doroszów wiel- 
ki, Wola wysoeka, f 

dalej stacye myta drogowego i mo- 
stowego Jamelna, Gródek, Brodki, Rozwa- 
dów, Czyżyków; A i 

7) w e. k. powiatowej Dyrekeyi skar- 
bu w Brodach 9 stacyj mytniczych a mla- 
nowicie : B- 

stacye myta drogowego Nowosiółki, 
Podhajezyki, Złoczów, Nr. I, LE, I Jezier- 
na, Zborów, Przemyślany, ; 

dalej stacya myta drogowego i mo- 
stowego Brody, Podborce, Janczyn; s 
8) w e. k- powiatowej Dyrekeyi skar- 
w Tarnopolu 10 stacyj mytniczych 


"+ mz a z A O A O O 


myta mostowego 


bu 
a to: 

stacya myta drogowego Kopeczyńce, 
Mszaniec, Zagrobela, Brzeżany, 

dalej stacya myta drogowego i mosto- 
wego Czartorya, Krowinka, Czortków, Po- 
tutory, Podhajce, Dobrowody; f 

9) w e. k. powiatowej Dyrekcji 
skarbu w Kołomyi 23 stacyj mytniczych 
a to: 

stacya myta drogowego | Kułaczyn, 
Kołomyja ad Łanczyn, Hwozd, Wierzbowce 
Horodenka, Zaleszczyki Nr. I, Tłuste, 
dalej stacye myta drogowego i mostowego 
Orelec, Borszczów, Iwanowka, Szewelówka, 
Nadwórna, Kołomyja ad Jabłonów, Koło- 


myja ad Gwoździee, Gwoździec stary, 
Uścieczko, Jabłonów w  Słopezatowie, 
Kossów wierzchowiec Kuty, Dora, Miku- 
liczyn, 


l 
wreszcie stacye myta mostowego Za- 
leszezyki Nr. Il, Jabłonica. 

10)w e. k. powiatowej Dyrekcji 
skarbu w Stanisławowie 19 stacyj mytni- 
czych a to: 

stacye myta drogowego Bohorodezany 
Dolina, Hołyń, Słobudka, Koniuszki, 

stacye myta drogowego i mostowego 
Pasieczna, Bednarów, Wistowa, Hoszów, 


Lisowice, Mykietyńce, Kłubowee, Niżniów 


„Sazeta Lwowska" Nr’ 210 
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Ruda i Siwka. 
11) w e. k. powiatowej Dyrekcyi skar- 
bu w Samborze 22 stacyj mytniczych a to: 


(5786 3—3) | Korościatyn, Lachowce, Rosólna, Równia, cranifu Mkrra AOpOroROro H MOCTOROro 


r 


| 


Ilepemniunn (I. II HE. n IV.) Afocrucka, 
Iloamófchne, RpakoBenuyk, Paga pScka, Mio- 
CTh MAAŃ, Bh KÓNIĘM CTAUIH MKITA MO- 


stacye myta drogowego Baczyna, Sian- ! eronoro Ilepemuinan H Paanimno. 


i Sambor, Stryj nr. IL. Błonie, Skole, Wo- 
ica’ 

dalej stacye myta drogowego i mo- 
stowego Radłowice, Bronica, Drohobycz, 
Gaja wyżne, Chyrów, Turka nr. I i H. Ro- 
złacz, Strzyłki, Koniuszki Synowudzko wy- 
żne, Koziowa, Klimeie, Krościenko. 

wreszcie stacye myta mostowego 
Lisznia, Stryj nr. I. 

12) w e. k. powiatowej Dyrekcyi skar- 
bu w Sanoku 16 stacyj mytniczych a to: 

stacye myta drogowego Barwinek, 
Krosno, Ulanica, 

dalej stacye myta diogowego i mo- 
stowego Dukla nr. I II. Iskrzynia, Doma- 
radz, Toki, Jasło, Rymanów, Dąbrówka, Po- 
złotów, Olszanica, Ustrzyki, Mytarz. 

wreszcie stacye myta mostowego To- 
poliny i Besko. 

Odnośne ustne rozprawy  licytacyjne 
rozpoczną się przy każdej z wyszczególnio- 
nych ek. powiatowych Dyrekcyj skarbu dn. 
14 października 1890 a na poszczególne 
stacye mytnicze mogą być wniesione pi- 
semue oferty najpóźniej do godz. 2 po po- 
ładniu w dniu bezpośrednio dzień licytacyi 
ustnej co do odnośnej stacyi mytniezej po- 
przedzający u Naczelnika dotyczącej ck. 
powiatowej Dyrekcyi skarbu, przyczem się 
szczególnie zauważa, że oferty nadane na 
pocztę któreby po powyższym terminie do 
ek. powiatowej Dyrekcyi skarbu weszły bę- 
dą jako spóźnione bezskutecznie zwrócone. 

Nadaże kontraktalne wyklucza się z 
wyjątkiem położonej w krakowskim powie- 
cia skarbowym stacyi myta mostowego i 
drogowego w Izdebniku która to stacya 
tylko kontaktalnie ze stacyą myta drogo- 
wego w Biertowicach wydzierżawioną zo- 
stanie. 

Szczegółowe obwieszczenie co do 
bliższych warunków i postępowania przy 
tych licytacyach może być przejrzane w 
czasie zwykłych godzin urzędowych we 
wszystkich tut. krajowych Dyrekcyach skar- 
bu ck. nadzorach straży skarbowej tudzież 
w Registraturze ek. krajowej Dyrekcyi skar- 
bu we Lwowie. 

We Lwowie, dnia 2 września 1890. 


OTOAOLIENKE AKIAITANIA. 

Paana y K. KpAEBA A tipekiyna 
CKADEŚ NOAAE AO ZATAAKHOH E'KĄOMOCTKH, 
Ipo BR Daansii'k npu nazwe BKLWKNEKKIXK 
LU. K NOKKTOBKIYK ANpekuACW CKApES 
BKIADENĄORANĄ ESĄŚTR NA pÓkk 1891 cak- 
AŚIUA EpaplAAKNA CTAU(H MKITHHYAŃ a TO: 

. Bh 1. K. nogbrogôh A mpekujn 
CKAQEŚ Bh Bpasor'k 28 crani MAPTNHSHŃK 
A HMENNO: 

Grauna mura AoporoBoro Kisny, 
Iipokuykwia, JasaBa, Bepekunna, 34T09%, 
Oczsenuykmh, Rxeye aso Bsqa, Ropek, 
Rkprosunuk, AHnsHKA, KARK, AH ApHXŚBA 
Okpahnuka, (lENKH, AdAkUIE CTANIH MATA 
ĄASPOTABOTO MÓCTOROTO (GkasHNA, Rompo- 
zuuyk, Haącsuukh, Baąosnyk, Augas- 
oBHLk, Ilerpukogunk, Rskósa, Kasauk 
ad Qchzenykwa, Konexn HU ŻEApĄAOHK 
Bh KÓNIĘŃ CTALNTH MAKITA MOCTOROTO Rpa- 
TkosHiu'k, Żaropu Rosepuuun, Akaa. 

2. BK u. K. nogrkrogoh A mpekufu 
CKApE$ RW Mosóm Ganu$s 2! eragin mw- 
THHSHY%K A TO: CTAU(H MAKITA AOPOTOBOLO 
Krkun, Genasa, Xpscanyk, DTopanuyk, Con- 
BÓBR, Mwana Aoarkuna, Mwanga, 360- 
poeny'k, GnurTkogyk annie CTAUÏH Mhl 
TA AOPOroBAro H MOCTOBROrO A oBpa, I0p- 
AAKÓBR, AMakÓRK, Gokôah  (IlaXÓBKa), 
Gkomeanna, Brkaa, Mluicansniuyk, B'h kônyn 
CTALNIH MAKITA MOCTORONO, RpHKOBA, Mwa- 
HA Aoakua, Xeameun, Illnmsapkn, Ta- 
»kogityk. Mukmn. 

3. BR u. K. NoRkrosoh A nipekuTu 
CKApEŚ Bh Tapnogk 15 crauik marth- 
UMXW A TO: 

GTAUÏH MWITA AOPAFOBOFO H MOCTO- 
Boro BoXua, Tapnseh, Kengauun, Mapen, 
AdALIIE CTAUÏH MAITA AOpPOTOROrO H Mo- 
crogoro Bxkecko (eù Maognockaya) Hunan- 
3H0 (Rh Aags30) Bofuusk (B'h OSKaHOBH- 
nala) Annaya mM$poRaka. anande Ge- 
MAXŚBA, Menniurrnink (eh Aecoaor'b), Ge- 
pocaakHnyk, [IAsopke, BK KÓHHK CTAUIH 
MKITH MOCTOROrO, Ruaxnniyk, IIpoTróRkH 
u Nenoaomnu'k. 

. Bb 14 K MORKTOROŃ A spekuiN 
CKApES ER PeruoBk 7 cranfh MAITUKSKYK 
A OMEHNO:? 

Granin mirra Aoporozoro DASNÓB%, 
Iipezopckn, MipusuTóBn, GeHAnmwóBh, 3a- 
BAĄd (Rh Nananunnk) A4nkuie CTANHA MH- 
TA AOPOFOBOTO H MOCTOROTO PawóBK BA 
KÓHUH CTALLHA MHTA MOCTOBOTO IlpeRopck. 

5. gh u. K nomkroBoń Awpekufu 
ckapE$ Rh [lepemnuan 18 crain MuTHa- 
4HXh A HMEHHO: 

Grauju merra AoporoEoro Ileluun,Gs- 
ĄOBA BHIUNA, Penan GkonounóR, fipo- 
cAaR%h, ASuukosunyk,| Manu, IAgopóea, 
Kamuka Bońocka (Dogaeuyn) A SBeiko, 
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. BR i K. NOBWTOROŃ A nipekulu 
CKAgEŚ oy ÓluBoRk 10 cranih MKFTHHSHYK 
a MMEHNO „Grünthal“ Zumua BOA, AK- 
ABHKÓBKA, Ńopornówh BEAHKIA, Kona Rel- 
COLIKA AdAKIHE CTALUIH MAKITA AOPOrOBOrO 
© mocTroBoro FAdmeania, Dopoaokn, Bpoą- 
KH, PO3RAĄÓR%, YH2KHKÓBA. 

T. 8% l. K. NOBKTOBÓŃ A nipekuju 
CKAgE$ RA Kpoaayh 9 cTanih MA THHUKŃ% 
A HMEHHO: 

Granin mkrTa AoporoBoro, HoBoc'ka- 
KH, Ilóarahuuku, Boaouka% 4. L., I, HI., 
G3epna, ZROpÓRK, Ilepekuunanu, Aaanwe 
CTALUiH MAKITA AOPOTOBROrO H MOCTOROTO 
Epoa, Ióaropyk, FMusnns, 

8. Eha i K NOBKTOROM A upukuju 
CKA_EŚ ER Tepuoncnn 10 CTauiH MKITHH- 
UH% H TO: 

Grauiu meura AoporoBoro Kone- 
suskięk, Muwanenk, Barposeaa, Kepexanki 
AANIUIE CTAU(H MAKITA AOPOTOBOFO H MO- 
croBoro HapTopua, RpoBHuka, HoprkóBk, 
loruropu, Hóarahńnyk, ASEpoBOĄi. 

9. Bh u. K. noBkrogoń A mpekuju 
CKA_ES BR Koaomuk 23 crain MAITHU- 
UHA a TO: 

Granin mirra AoporoBoro KonasHNh 
Boaomia ad /laNuHnh, DRo34%, Bepsósnk 
Popoąeuka, Zaakyrmki Y. L ToBeTE AaAk* 
LIE CTALITH MHTA AOpOrARAro H MOCTORO- 
ro Openenn, Bopiuóh, HMeanógka, Ilese- 
akea, Hanzópna, Roaomia ad IAkacHóRa 
Boaomna ad Feosaena crapiih, OychinEu 
KO, IHBaoHóBh ra GTonsaToRk, Kocósn, 
Kepoeeuk, Ksru, Aopa, MiukSAHnuHNA, BK 
KÓNIĘN CTALUH MKITA MOCTOBOPO Jaakii- 
kH 4. II FKdsacHnua. 

. Eh 4 Ko NoRkToBoń A nipekuju 
CKApES Bh GTanHcadBOREk 19 crain mei- 
TNHSHXK a TO: 

TAUiH MATA AoporoBoro Rorspoą- 
yanii, Å oana, DOAHNk, GaoeSaka, Koni- 
WKH, CTAUTH MWITA AOPOFOBOrO H MOCTO- 
goro Ilockuna, KeauapóRm, KuieroBa, Lo- 
WEA, Ancozuqk, Miukerunnyk, Baosónk 
Nuxn'ken, BopocyaTuni, AaXóBnyk, Po- 
cÓAŁNA, PóBna, PSĄa u G'keka. 

ll ù u, K. nomBkroBoń  Ampekuin 
CKApE$j BR (Gamkopk 22 CTALÏH MAITNH- 
YHX% A TO: 

Grauia MAITA AOporoBoro, BauNHa, 
Ganku, Gamsóph, Gronh U. I, Baone, 
Gkon€e, Boanya AdAkluE CTAN MAKITA AS- 
pPOroBoro H MocToRoro Paaaogwk, Kponu- 
ua, Aporosuwm, Dak Biuzkuń, XepÓBh, 
Tspka Y. I IL Poaa$un, Grokakn, Ro- 
HIOLIKH, (GKINOBKIĄKO BIIKNE, Rosoga, Ban- 
MEK, RpocuENKO, EK KÓHUH CTALIH MKITA 
MOCTOROFO AHLUHA, Gronh U. I 

12. a y. K. NOBKTOBRÓŃ A mpekujn 
CKapE$ Bh (GaHOK$ 16 crauiH MAITHHSKYK 
H TO: 

Grauiu muTa Aoporogoso, apEH- 
HOKA, Bpocno, Oyaannya, aame cTan 
MUTA AOPOrOROrO H MOCTOROrO, ASKAMA 
4 Luli GRA A 9Maga43%, Torn, Idc- 
A0, PuimaHóBh, ASepôgeka, IlecToAŚRB%, 
Omniuannia, Oycrpnuku, Mnrragxi, B% 
KÓHIM CTAUIH MAKITA MOCTOBOFO, Tonoan- 
KAI n Recko. 

ASTHANA OYCTNA pOZNPABKE AHUHTA- 
LUMAHĄ pOBNOUMSTR CA NPH KOKĄÓŃ 3% 
BAIM'KHEHNŃW y K. NOBKTOBNXW A nipek- 
WIAX% cKapES AHA 14 xoBrHa 1890 a NA 
NODOĄHNOKH CTAU(K MAITHKIUA MOSTA BS- 
TH BHEceEHĄ NKcemHH ożpepTwi Hańnóznkńe 
AŚ TOAHHKI 2 NO NOASĄNKI EK ANH GEZNO- 
CEPEAHO ĄEHK AHUH TANIM 0YCTHOH HO AO 
ĄSTKIUHOH CTAUIH MKITNAISCH FHONEQEA SIO: 
Hmh oy MasdakNNKA AOTAIANCH i. K. no- 
gkrogon Aupekuiu ckapes noh SYKW%K 
HańRÓAŁUNŚ 3REPTAE CA OYBATŚ, HIO OŻEPTH 
HAAAHÂ NA NO4T$ KOTA NO NORHZLUOM%K 
TepmiH'k Ao U. K. nog'kTogon A bipekuu 
CKApES  KÓŃLIAH, BSĄŚTK MKO CNÓBNEHA 
SBepHEHŃ BE3 CKHTKŚ. [loĄdKH KOHKPETAAK- 
HÅ BNIKAIO446 CA 3% BAIHATKOMK MOAOKE- 
HOH gh KpakóBckówh noRkT'k ckapRORÓWK 
CTAUÏH  MMITA MOCTOROrO H ĄOPOFOROFO 
ga H3aesnnkS korpa TO cragia Anwe 
KOHKAETAANO 3% CTALÏE MUITA AOpOro- 
BOTO Bh KepTOBHUAŃK BhIApEHAORAHOW 
3ÔCTAHE. 

OcosenHń OBE'byrena Ipo AO Ban3- 
HX% OYCAORBIH H NOCTYNORAKA NPH THY 
"AHUHTALUNA(K MOKNA NEPETAAHSTH BR 
| 3BM4AHNHX'R TOĄMNAYK  OYPAĄORHKA oy 
„Bek(R T$rżiwo KPAECRIIYh nNoBKTOKAYK 
| Anipekyuay™h CKAgEŚ, U. K. Haasopain 
|CTQAKH CKAPEOROH iKa TAKOXKK BK perh- 
| CTpaT8p'k U. K. KQAEBOH ĄkipekufH cCKapeES 
oy AnBoR'k. 

LI. k. Bpaesa A mpekuna ckape8 


ŃuBÓBW, AHA 2 EBepecHa 1890. 


Licitations-Kundmachung"! 

Von der galizischen kK. k. Finanz 
Direktion wird zur allgemeinen Kenntniss 
gebracht dass in Galizien bei den betref- 
fenden k. k. Finanz - Bezirks Direktionen 


l die nachstehenden Aerarial Mauthstationen ° 


für das Kalenderjahr 1891 verpachtet wer- 
den u. ZW. . 
1) Bei der k. k. Finanz Bezirks-Di- 
roktion in Krakau 28 Mauthstationen 
nåmlich. „Ka 
Die Wegmauthstationen zu Bibice- 


Prokocim, Zabawa, Brzeźnia, Zator, Oświę- 
cim, Brzeszcze, vel Budy, Borek, Bierto, 
wiee, Lipnik, Gdów, Andrychów, Okrajnik 


Łęki, 

ferner die Weg und Briiekenmauth- 
stationen zu Skawina, Komorowiee, Izde- 
bnik, Wadowice, Mikluszowice, Pietrzyko- 
wice, Kuków, Babice bei Oświęcim, Ko- 
cierz und Zwardoń, 

endlich die Briickenmauthstationen 
zu Broszkowice, Zator, Kobiernica, Biała; 


2) bei der k. k. Finanz Bezirks Di- 
rektion in Neu- Sandez 21 Mauthstationen 
Chruślice, 


zu Biecz, Cieniawa, 
Mszanka, 


Grybów, Mszana dolna, 
wice, Spytkowice, 
ferner die Weg- und Brickenmauth- 
stationen zu Dobra, Jordanów, Maków, So- 
koł (Pachowka), Skomielna biała, 
niee, 
endlich 
zu Krzyżowa, Mszana dolna, 
Szymbark, Ciężkowice, Peim; 

8) bei der k. k. Finanz- Bezirks Di- 
rektion 
namlich : 

Die Wegmauthstationen zu Bochnia, 
Tarnów (Rzędzin), Szarów, 

ferner die Weg- und Briickenmauth- 
stationen in Brzesko (Jadowniki) Pilzno, 
(Łabuzie) Wojnicz, (Łukanowice) Lipnica 
murowana, Łapanów, Siemiechów, Mełsztyn 
(Wesołów) Sierosławice, Jaworze, 

schliesslich die Britckenmauthstationen 
zu Książnice, Proszowki, Niepołomice; 

4) bei der k. k. Finanz Bezirks- Di- 
rektion in Rzeszów 7 Mauthstationen 
nämlich: 

die Wegenmauthstationen in Głuchów, 
Przeworsk, Przybyszówka, Sędziszów, Za- 
wada (Nagawczyn) 

ferner die Weg- und Briickenmauth- 
station in Rzeszów 

schliesslich die 
in Przeworsk; 


5) bei der k. k. Finanz Bezirks- 
Direktion in Przemyśl 18 Mauthstationen 
nämlich: 

Die Wegmauthstationen zu Szechynie, 
Sądowa wisznia, Reczpoł, Skołoszów, Jaro- 
sław, Dunkowice, Młyny, Jaworów, Ka- 
mionka wołoska (Horajec) Dubiecko, 

ferner die Weg- und Briekenmauth- 
stationen in Mościska, Podmojsce, Krako- 
wiec, Rawa ruska, Mosty małe, Przemyśl 
(Nr. I, II, III, IV). 

schliesslich die Briickenmauthstatio= 
nen in Przemyśl am San, und Radymno; 

6) bei der k. k. Finanz Bezirks Di- 
rektion in Lemberg 10 Mauthstationen 
nämlich: 

die Wegmauthstationen in Grünthal, 
Zimnawoda, Ludwikowka, Doroszów wiel- 
ki, Wola wysocka, 

ferner die Weg- und Brickenmauth- 
stationen in Jamelna, Gródek, Brodki, 
Rozwadów, Czyżyków; 

7) bei der k. k. Finanz Bezirks- Di- 
rektion in Brody 9 Mauthstationen nä- 
mlich : 

Die  Wegmauthstationen in Nowo- 
siołki, Podhajczyki, Złoczów Nr. I, II, III, 
Jezierna, Zborów, Przemyślany, 

dann die Weg- und Brichenmauth- 
stationen in Brody, Podhorce, und Janczyn; 

8) bei der k. k. Finanz Bezirks- Di- 
rektion in Tarnopol 10 Mauthstationen 
nämlich: 

Die Wegmauthstationen in Kopeczyń- 
ce, Mszaniec, 4agrobela, Brzeżany dann 
die Weg und Brickenmauthstationen in 
Czartorya, Krowinka, Czortków, Potutory, 
Podhajce, Dobrowody, 


Gorlice, 
Zboro- 


Myśle- 
die Brückenmauthstationen 
Chełmice, 


in Tarnów 15 Mauthstationen 


Brückenmauthstation 
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A> 0) bei der k. k. Finanz Bezirks- Di- 
rektion in Kolomea, 23 Mauthstationen 
nämlich : 


Die Weg- Mautbstationen in Kuła- 
czyn Kołomyja ad Łanczyn, Hwozd, Wierz- 
bowce,  Horodenka,  Zalesyczyki, Nr. I, 
Tłuste, 

ferner die Weg- und Briickenmauth- 
stationen in Orlec, Borszezów, Iwanowee, 
Szewelowka, Nadwórna, Kołomyja ad Ja- 
błonów, Kołomyjaad Gwoździce, Gwoździec 
stary, Uścieczko, „Jabłonów (Stopezałów), 
Kossów, Wierzbowiee, Kuty, Dora, Miku- 
liczyn, A 5 

schliesslich die Brückenmanthstatio- 
nen in Zaleszezyki Nr. II, und Jabłonica; 

10) bei der k. k. Finanz Bezirks- 
Direcktion in Stanislau 19 Mauthstationen 
nämlich: 

Die Wegmauthstationen in Bohorod- 
cany, Dolina, Hołyń, Słobudka, Koniu- 
szki, 

„ ferner die Weg- und Briekenmauth- 
stationen in Piaseczna, Bednarów, Wysto- 
wa, Hoszów, Lisowice, Mykietyńce, Kłubo- 
wce, Niżniów, Korościatyn, Lachowce, Ro- 
sólna, Równia, Ruda, Siwka; 


"mw a — 
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11) bei der k. k. Finanz'; Bezirks- 
Direktion in Sambor 22 *Mauthstationen 
namlich: i 

Die Wegmauthstationen in Baczyna, 
Sianki, Sambor Stryj Nr. II, Błonie, Skole, 
Wolica, 

ferner die Weg- und Brüùckenmauth- 
stationen in Radłowice, Bronica, Drohobycz, 


Rozłucz, Strzyłki, Koniuszki, Synowódzko 
wyżne, Koziowa, Klimiec, Krościenko, 

schliesslich die Briickenmauthstatio- 
nen in Lisznia, Stryj Nr. I; 

12) bei 
Direktion 
namlich: 

Die Wegmauthstationen in Barwinek, 
Krosno und Ulanica, 

ferner die Weg- und Briickenmauth- 
stationen in Dukla Nr. I und II, Iskrzynia 
Domaradz, Toki, Jasło, Rymanów, Dąbrów- 
ka, Postołów, Olszanica, Ustrzyki, Mytarz, 

sehliesslich die Briickenmauthstatio- 
nen in Topoliny und Besko, 

Die beziiglichen mündlichen Lizita- 
tionsyerhandlungen beginnen bei jeder der 
genannten k. k. Finanz Bezirks- Direk- 
tionen am 14 Oktober 1890 und es können 
auf einzelne Stationen schriftliche Offerte 
bis zu dem die mündliche Verhandlung 
für die diesbezügliche Mauthstation un- 
mittelbar vorangehenden Tage bis 2 Uhr 
Nachmittags beim Vorstande der betreffen- 
den k. k. Finanz Bezirks- Direktion über- 
reicht werden, wobei ausdrüeklich bemerkt 
wird dass auf die Post aufgegebene Offerte 
welehe im obigen Termine bei der k. k. 
Finanz Bezirks- Direktion nicht einlangen, 
als verspätet eingereicht, erfolglos werden 
zurückgestellt werden. 

Concretalanbote sind ausgeschlossen 
bis auf die im Krakauer Finanz Bezirke | 
gelegene Weg- und Brückenmauthstation | 
Izdebnik, welche nur im concreto mit der 
Wegmauthstation Biertowice wird verpach- 
tet werden. 

Die spezielle Kundmachung über die 
näheren Bedingungen und über den Vor- ' 
gang bei diesen Lizitationen kann bei- 
sämtlichen hierländigen Finanz Bezirks- | 
Direktionen, und Finanzwache, Controlis- 
Bezirksleitungen so wie in der Registratur 
dər k. k. Finanz- Landes- Direktion 
wāhrend gewöhnlichen Amtsstunden ein- 
gesehen werden. 

K. k. Finanz Landes- Direktion. 

Lemberg, am 2 September 1890. 


(5811 2—2) 


der k. k. Finanz Bezirks- 


in Sanok 16 Mauthstationen 


Pferde Lieitation 

Es wird hiemit bekannt gegeben, dass 
am Montag' den 22 September 1890 auf 
dem Rohsmarkte in Przemyśl ungefahr 200 
Stick ausgemusterte ärarische Pferde imj 
Licitationswege gegen sogleiche Bezahlung ; 
zur Verśusserung galangen werden. 

Falls am obgenannten Tage nicht al- 
le Pferde vekauft werden, so findet der 
Verkauf auch noch am 23 September 1880 | 
statt. 

Beginn Punkt 8 Uhr früh und 2 Uhr 
Nachmittags. 

Die Ersteher sind verpflichtet die Stem- 
pelgebihr nach Skala IM. zu leisten. 

Przemyśl, am 27 August 1890. 
Verwaltungs-Commission der k. k. Train- 

Division Nr. 10. 


L. 542 


Licytacya na konie. A 
Niniejszem podaje się do wiadomości, 

że w poniedziałek 22 września 1890 na 
targowisku koni w Przemyślu „Targowica“ 
odbędzie się sprzedaż około 200 sztuk wy- 


licytacyjnej przy natychmiastowem spłace- 
niu. 

W przypadku nie wysprzedania wszy- 
stkich koni na dniu nadmienionym, ną- 
nastapi ciąg dalszy tejże sprzedaży 23 
września 1890. 

Początek punktualnie o godz. 8 rano, 
i o godz. 2 po południu, 

Nabywcy tychże koni są zobowiązany- 
mi należytość stemplową podług III skali 
złożyć. 

Przemyśl, dnia 27 sierpnia 1890. 
Komisya zarządowa dywizyi trenu Nr. 10. 


L. 9541 (5796 2—38) 
Celem zaspokojenia wierzytelności 
Henryka Lindnera jako cesyonaryusza ck. 
uprzyw. galie. akcyjnego Banku hipot. we 
Lwowie w kwocie 200 złr. i 200 złr. zpn. 
zostanie realność pod lk. 28/444 w Stryju 
ołożona „Dziegciowszczyzna"* zwana wedle 
om. VII pag 308 n 18 haer Sta: 
nisława Grzesickiego własna, dnia 24 
września 1890 i dnia 22 października 1890 
o godz. L0 przed południem, na pierwszym 
terminie tylko wyżej lub za cenę wywoła- 
nia 10413 złr. 83 ct., na drugim także ni- 
żej ceny wywołania sprzedaną. 
Wadyum wynosi 520 złr. 68 et. aw. 
O tem zawiadamia się wierzycieli 
którzy po dniu 31 maja 1890 prawa rze- 
czowe do powyższej realności nabyli lub 


Gaje wyżne, Chyrów, Turka Nr. I und I 


mustrowanych wojskowych koni w drod 


- O == 


którzyby o takowej uwiadomieni nie zosta- L. 1736 
Dnia 23 września 1890 o godz. 11 ra- | 


li, do rąk kuratora adw. Dr. 
Stryju i przez edykta, 
, C. k. Sąd powiatowy 
Stryj, dnia 26 czerwca 1890. 


L., 4642 


Popiela w 


Q 
(6) 


(5812 2—3) 


: no odbędzie się licytacya za pośrednictwem 
: pisemnych ofert na dostawę oleju i oliwy 
' potrzebnych w reku 1891. 


i 


Bliższe warunki i ilość potrzebnych 


C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu urzędowych w podpisanym zarządzie. 


podaje do publicznej wiadomości, że w tym- 


że Sądzie odbędzie się przymusowa publi- | 


czna sprzedaż połowy realności w Kwasze- 
ninie położonej wedle wyk. hip. 110 tejże 
gm. dłużnika Mikołaja Sytyka własnej, na 


| 


C. k. Zarząd salinarny 
Wieliczka, dnia 4 września 1890. 


L. 1743 
Dnia 25 września 1890 o godz. 11 ra- 


zaspokojenie pretensyi Łorera Latkego w | no odbędzie się licytacya za pośrednictwem 


kwocie 28 złr. 40 


ct. dnia 25 września | pisemnych oferi na paszę dla koni potrze- 


1890 i dnia 30 października 1890, każdym | bną w roku 1891. 


razem o godz. 10 rano i to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacun- 
kowej na drugim zaś poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 20 złr. 2 ct. aw. 

. Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. Registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzy- 
cieli, którymby uchwała lieytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do- 
ręczoną być nie mogła lub którzyby po 
wydaniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 16 sierpnia 1889 do tabuli weszli ku- 
ratorem p. adw. Dr. Kohna i tychże wie- 
rzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i 
ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
zawiadamia, 

Dobromil, dnia 14 maja 1890. 


L. 6076 (5708 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie 
ogłasza, iż dnia 14 października 1890 i 
10 listopada 1890 o godz. 10 rano odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności whl. 180 
ks. gr. gm. Dąbrowa objętej Fischla Sehna- 
bla własnej na rzecz Tarnowskiej kasy 
Oszczędności celem zaspokojenia sumy 5878 
złr, 16 kr. wa. zpn. 

Cena wywołania 19.150 złr. 

Wadyum 1015 złr. wa. 

Akt oszacowania, wyciąg hipot. i wa- 
runki lieytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturzę. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. Mo żesz Stieglitz w Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 10 sierpnia 1880. 


L. 4051 (5752 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w  Dobromilu 
zawiadamia, że w tymże Sądzie odbędzie 
się przymusowa publiczna Sprzedaż real- 
ności w Łiskowatem położonej wedle wyk. 
hip. 61 tejże gminy dłużnika Dańka Hływ aka 
własnej, na zaspokojenie fpretensyi Dawida 
Łiebera w kwocie 214 zł. dnia 25 września 
1890 i dnia 30 pażdziernika 1890, każdym 
razem o godzinie 10 rano a to na pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na drugim i poniżej takowej. 
Wadyum wynosi 146 zł. 30 et. 
Resztę warunków licytacyjnych wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można 
w tutejszej registraturze przejrzeć. 
Wreszcie zawiadamia Sąd wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi- 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo- 
ną być nie mogła lub którzyby po wyda- 
niu wyciągu tabularnego t. j. po dniu 19 
czerwca 1889 do tabuli weszli o rozpisaniu 
niniejszej licytaeyi i ustanowieniu dla nich 
kuratora adw. dr. Byka w Dobromilu, 
Dobromil, dnia 25 kwietnia 1890. 


L. 8242 f (5755 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza niniejszem że na zaspokojenie pre- 
tensyi galic. Zakładu kredytowego ziem. 
skiego w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
150 zł. zpn. odbędzie się w Sądzie  tutej. 
szym  egzekucyjna sprzedaż realności 
w Siółku położonych Andrija i Mykiety 
Romaniuk własnych wyk. hip. 347 i 353 
księgi gruntowej gminy kat. Siółko obję- 
tych w drodze publicznej licytacyi w dniach 
8 października i 8 listopada 1890 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w za- 
budowaniu sądu tutejszego. . 

Cenę wywołania stanowi wartość 
powyższych realności przy udzieleniu po- 
życzki przyjętych a mianowicie ciała hip. 
1. 347 w kwocie 225 zł. zaś ciała hip. 
l. 352 gminy Siołko w kwocie 125 zł. 
czyli dla obu razem w kwocie 350 i re- 
alności te na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej na drugim 
zaś nawet poniżej tej ceny najwięcej ofia- 
rującemu sprzedane zostaną. 

Wadyum wynosi 35 zł. resztę wa- 
runków licytacyjnych wyciąg hipoteczny 
i protokół opisania przejrzeć można w tus. 
registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli którzy- 
by możliwie po dniu 28 czerwca 1890 jako 
dniu wystawienia wyciągu hipotecznego do 
hipoteki weszli i tych wszystkich którymby 
uchwała niniejsza doręczoną być nie mo- 
gła ustanowiono kuratora Michała Borow- 
skiego z Podhajec. 

Podhajee, 8 sierpnia 1890. 


Bliższe warunki i ilość potrzebnej pa- 
szy mogą być przejrzane w godz. urzędo- 
wych w podpisanym zarządzie. 

C. k. Zarząd salinarny 

Wieliczka, dnia 5 września 1890. 


L. 7798 
C. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda- 


je do wiadomości, że celem zaspokojenia 


wierzytelności w kwocie 400 zł. aw. zpn. 
odbędzie się dnia 26 września 1890 i dnia 
29 października 1890 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę połowy realności 
pod l. 238/146 w Dolinie położonej dłużni- 
ka Samuela Hausmana własnej. 

Cena wywołania 350 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Resztę warunków lieytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

Dolina 27 lipca 1890. 


L. 7129 (5772 2—8) 
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza 
że dla zaspokojenia wierzytelności galicyj- 


(5813 2—3) 


(5750 2—3) 


4646 8456 
| 


' Józefa Bera Berkowicza wpisanej. 


| 92/sub 1. 126; 52/sub rep. 41; 198/86 sub 
r. 90; 69 sub r. 96; 234 sub r. 198; 
150/91 sub r. 123; 70/sub. rep. 202; 
92/104 rep. 125 w Tustanowicach położo- 
nych ciała tabularnego nie stanowiących 
, Katarzyny Glińskiej, Kazimierza Glińskiego 


(5751 2—8) materyałów, mogą być przejrzane w godz. |i Aleksandryny Szpringerowej własnych na 


rzecz ks. Jana Motyla w dniach 14 pa- 
źdiernika 1890 i 11 listopada 1890 każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Realności te sprzedane będą w pierw- 
szym terminie tyiko za lub wyżej ceny wy- 
wołania 1018 zł, w drugim terminie i ni- 
żej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. u. p. 

, Zakład wynosi 10 pre. ceny wywoła- 
nia. 

,  Kuratorem nieznanych wierzycieli 
mianowano adw. Dr. Apfla w Drohobyczu, 

Resztę warunków lieytacyjnych wy- 
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
ts, registraturze przejrzeć. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Drohobycz, dnia 30 sierpnia 1890, 


(5749 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 
sprawie egzekucyjnej gal. Zakładu kredyto- 
wego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
przeciw nieobjętej masie spadkowej Józefa 
Ber Berkowicza przez kuratora dr. Grossa 
adwokata w Brodach zastępowanej o 1200 
zł. wa. zpn. zawiadamia, iż dnia 18 pa- 
ździernika 1890 i dnia 21 listopada 1890 
kazdego razu o 10 godź. rano w biórze nr. 
II. odbędzie się na rzecz Gal. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Lwowie przymusowa publiczna lieytacya 
realności wyk. hip. 98 księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Brody objętej, na imię 


Cenę wywołania stanowi wartość 3000 


skiego Zakładu kredytowego ziemskiego | zł. wa. przyjęta przez Zakład kredytowy 
przeciw Stanisławie Dębowskiej i spólni- | ziemski w Krakowie przy udzieleniu poży- 
kom w kwocie 1000 zł. wa. zpn. odbędzie | ezki na takową. 


się w dniu 30 września i 31 października 
1890 każdym razem r godzinie 10 przed 
południem w e. k. Sądzie tutejszym egze- 
kucyjna sprzedaż realności objętej wyk. 
hip. l, 13 gm. kat. Racławice, 

Cena wywołania 2400 zł. 

Wadyum 240 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
resztę warunków 
moźna w registraturze. 

Nisko dnia 14 grudnia 1889. 


L. 6737 


lieytacyjnych przejrzeć 


1 
' 


Na pierwszym terminie licytacyjnym 
(sprzedaż nastąpić może tylko za cenę wy- 
(wołania lub powyżej takowej, na drugim 
terminie zaś także niżej ceny wywołania, 


į jednak nie niżej */, części z ceny wywoła- 
' nia. 
} Zakład wynosi 10 pre. ceny wywoła- 


nia czyli kwotę 300 zł. 

Wyciąg hipoteczny, protokół opisania 
przynależności i reszta warunków lieytacyi 
mogą być przejrzane w registraturze. 

; Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 


(5776 2—3)! na sprzedać się mającej realności po dniu 


C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach {28 lutego 1690 jako dniu wydania wyciągu 
w sprawie egzekucyjnej Ruci 1-o Amster-| hipotecznego jakie prawa hipoteki nabyli, 
dam 2-0 Kure przeciw marnotrawcy Wa-; lub którymby z innego powodu uchwały są- 
wrzyńeowi Trojanowi pto. 15 zł. rozpisuje| dowe w tej sprawie doręczone być nie mo- 
publiezną licytacyjną sprzedaż */, częśći real- į gły ustanawia się kuratorem Karola Ba- 
ności whl. 89 ks. gruntowej gminy Krzywa ; bla w Brodach. 


objętej, która odbędzie się w dniu 13 pa- 
ździernika i w dniu 17 listopada 1890 ka- 


żdym razem o godzinie 10 przed południem. | L. 1483 
eh. 


Cena wywołania 79 zł. 60 
Wadyum 7 zł. 96 ct. 


Brody, dnia 81 maja 1890, 


i (5836 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 
daje do publicznej wiadomości że na zaspo- 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | kojenie 26 rat po 6 zł, i jednej raty w 
ustanowiony został Jan Maczyszyn substy- kwocie 6 zł. 32 et. wa. zpn. przymusowa 


tut notaryalny w Ropczycach. 


sprzedaż realności pod nr. kons 79 w Do- 


Resztę warunków  licytacyjnych akt | maszowie położonej wyk. hip. 1. 477 księgi 
oszacowania, i wyciąg hipoteczny można | grunt gminy kat. Domaszów objętej dłużni- 


przejrzeć w registraturze. r 
Ropezyce. dnia 9 sierpnia 1890, 


R22 : (5730 8—3) 

C k. Sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza niniejszem, źe na zaspokojenie pre- 
tensyi galie. Zakładu kredyt. ziems, w Kra- 
kowie w kwocie 800 złr. aw. zpn. odbędzie 
się w sądzie tut. egzekucyjna sprzedaż re- 
alności pod lk. 383/522 w Podhajcach po- 
łożonej ciała tabularnego nie stanowiącej 
dłużnika Władysława Kaczorowskiego wła- 
snej w drodze publicznej licytacyi w dniach 
13 października i 13 listopada 1890 każ- 
dym razem o godz. 10 przed południem 
w zabudowaniu sądu tutejszego. 

Cenę wywołania stanowi wartość po- 
wyższej realności przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta w kwocie 2000 złr. i realność tą 
na pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, na drugim zaś nawet 
poniżej tej ceny najwięcej ofisrującemu 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 200 złr. 

, Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg hipot. i protokół opisania przejrzeć 
można w tus, registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli i tych 
wszystkich którymby uchwała niniejsza do- 
ręczoną być nie mogła ustanowiono kura- 
tora Michała Borowskiego z Podhajec. 

Podhajes, 21 lipea 1890. 


L. 16694 


podaje do publicznej wiadomości, że na za- 


spokojenie sumy 1000 zł. odbędzie się w 
Sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę powyższej wierzytelno- 


ści na hipotekę służących realnośei pod 1. 


148/118 sub rep. 99; 71/117 n. sub rep. 98; 


164/144 n sub r. 124; 68; 68/sub rep. 105; 


104/275 a względnie 276 n. sub rep. 193; 


WER "U *— +(5615-8=3) 
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu ! wyższa realność tylko wyżej ceny szacunko- 


czki Nastki z Teśluków Ostapek własnej w 
tutejszym e. k. Sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz e. k. uprzyw galicyjskie- 
go Zakładu kredytowego włościańskiego dnia 

22 września i 23 października 1890 każdym 

razem o godzinie 10 przed południemprzed- 
sięwziętą zostanie, 

Cenę wywołania stanowi suma 257 zł. 

Wadyum wynosi 25 zł. 70 et aw. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony Michał Wołosko Naczel- 
|nik gminy z Domaszowa. 

Resztę warunków licytacyjnych akt o- 
szacowania i wyciąg ksiąg gruntowych 
przejrzeć można w tutejszo sądowej regi- 
straturze. 

Uhnów, 30 maja 1890. 


L. 4816 (5885 1—3) 
| C. k. Sąd powiatowy w Trembowli 
| podaje do wiadomości że celem zaspokoje- 
i nia wierzytelnoświ ogólnego rolniczo kredy- 
| towego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w 
i likwidacyi w kwocie 196 zł. 56 et. i 65 zł. 
(28 et. wa. odbędzie się w tutejszym sądzie 
| przymusowa sprzedaż realności pod l. k. 13 
w Chmielówce wykazem hip. 200 objętej 
Łukasza Stangret własnej, tudzież posiadło- 
ści wyk. hip. 832 w Chmiełówce objętej, 
Łukasza i Maryi Stangret własnej dnia 28 
września 1890 i dnia 21 października 1890 
| każdym razem o 10 godzinie przed połu- 
| dniem w tutejszym sądzie. 

Na pierwszym terminie zostanie po- 


| wej lub za takową, na drugim terminie ta- 

kże niżej ceny szacunkowej sprzedaną. 
Cenę wywołania stanowi wartość sza- 

cunkowa w kwocie 500 zł. 

i Wadyum 50 zł. 

| Resztę warunków licytacyjnych przej- 

` rzeć można w registraturze 

| Trembowla 27 czerwea 1890. 


t 


~ 


; 5 (5606 1—2) 
T AVISO I. 

Zur Sicherstellung der traiteurmässi- 
gen Verkóstigung beim Sanatorium in Szkło 
dann bei den Truppen-Spitalern in Sambor 
Sanok, Łancut, Stryj und Grodek fir das 
Jahr 1891. eventuell auf 3 Jahre, wird die 
schriftliche Offertyerhandlung in den Amts- 
Localitäten „der Intendanz des 10 Corps in 
Przemyśl am 36 September 1890 um 10 
Uhr vormittag abgeführt. | 

(Vollinhalthche Kundmachung I. ist 
in Nr. 203 dieser Zeitung enthalten). 

Przemyśl, am 25 August 1890. 


L. 7689 (5827 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprpedaż reałności w Smerecznie pod Ik. 
20 położonej, wedle wyk. hip. 38 tejże gm. 
dłużnika Fedia Szabli własnej, na Za8po- 
kojenie pretensyi Lozera Latkego w kwocie 
48 złr. 50 et. dnia 25 września i dnia 30 
października 1890 każdym razem o godz. 
10 rano, a to na pierwszym terminie tyl- 
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru- 
gim zaś i poniżej takowej. 

Wudyum wynosi 76 złr. aw. 
Reszta warunków licytacyjnych wyciąg ta- 
bularny i akt oszacowania możaa w tut. 
registraturze przejrzeć. ; 

Wreszcie ustanawia Sąd dla w'erzy- 
cieli, którymby uchwała lieytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do- 


ręczoną być nie mogła, lub którzy po wy- ' 


i iggu tabularnego tj. po dniu 11 
RJ do tabuli. weszli. kuratorem 
p. Dr. Byka i tychże wierzycieli o rozpisa- 
niu niniejszej licytacji i ustanowieniu dla 
nich kuratora niniejszem zawiadamia. 

Dobromil, 22 lipca 1890, 


L. 6266 Kon (5790 3—3) 

Przy sądach powiatowych w Andry- 
chowie, Brzesku, Gorlicach, Grybowie, Kal- 
waryi, Nisku i Sokołowie są do obsadzenia 
nowo systemizowane posady adjunktów są- 

ch. 
rad Podania o te a względnie o takież 
przy innych sądach powiatowych opróżnić 
się mogące posady adjunktów, wnosić na- 
leży w drodze przepisanej do dotyczących 
Prezydyów sądów kolegialnych I. instaneyi 
do 80 września 1890. 

Kraków, 5 września 1690. 

Prezydyum sądu wyższego. 


5789 3—3 

u 30 k. Rada szkolna rid ogłasza 
niniejszem konkurs na następujące 
posady nauczycielskie a mianowicie: 4 
1) przy szkole jednoklasowej w Małej 

i Gumniskach fox. z płacą r. po 300 zł.i 


ieszkaniem. 
w) Perya kołe 8 klasowej w Sędzi- 


szowie na ,posadę młodszego nauczyciela z 
płacą 270 zł. i 10 pre. na mieszkahie. 


stałe | (nauczycielki) przy szkole 


9 


czeniu metryki urodzenia, świadectwa szkol- 
nego z ostatniej ukończonej klasy, jako też 
i świadectwa ubóstwa przez Dyrektora 
gimnazyalnego wnosić mają. 
4) Termin podania się o stypendyum 
trwa do końca października 1890. 
Z Kapituły rzym. katol. 
Przemyśl, dnia 5 września 1890. 
N. M. Skwierczyński, 
Dziekan Kapiłuły łac. 


L. 63579 (5837 2—3) 

Przy e. k. Namiestnictwie we Lwo- 
wie jest opróżnioną posada sługi urzędo- 
wego z płacą roczną 300 zł. i 25 pre. do- ; 
datkiem aktywalnym, ubiorem urzędowym, | 
tudzież z prawem posunięcia się na "moza, 
płacę 350 zł. i 400 zł. aw. ! 

Celem obsadzenia tej posady, ewentu- | 
alnie opróżnić się mogącej posady pomoc- | 
nika sługi urzędowego z płacą rocznych 
250 zł. 25 pre. dodatkiem aktywalnym roz- ; 
pisuje się niniejszem konkurs z uwagą, że! 
do tych posad mają pierwszeństwo aspi- 
ranci wojskowi, posiadający odpowiednią 
kwalifikacyę i zaopatrzeni certyfikatem w 
myśl ustawy państwowej z dnia 19 kwiet- 
nia 1872 nr. 60 dz. p. p. 

Kompetujący o tę posadę mają wnieść 
swe podania najpóźniej do 4 października ` 
br. do e. k. Namiestnietwa we Lwowie a to 
aspiranci wojskowi zostający w czynnej 
służbie wojskowej w drodze swej przełożo- 
nej władzy wojskowej, inni zaś w drodze 
właściwej władzy cywilnej. 

Podania należy zaopatrzyć w dowody: 

1) znajomości czytania i pisania w j 
językach krajowych. 

2) fizycznego uzdolnienie do pełnienia ; 
obowiązków sługi urzędowego (świadectwo 


į lekarskie). 


3) nieposzlakowanego moralnego za- 
chowania się, wreszcie. 

5) obywatelstwa austryackiego, aspi- 
ranci zaś wojskowi dołączyć mają wspom- 
niany wyżej certyfikat wojskowy. „r 

Wszyscy ubiegający się powinni w 
podaniu swem wyraźnie nadmienić. czy 
proszą wyłącznie tylko o posadę sługi 
urzędowego, lub czy w razie nadania tej 
posady pomocnikowi kompetują także o po- 
sadę pomoenika sługi urzędowego. 

Z e k. Namiestnietwa, 

Lwów, 4 września 1890. 


L. 824 (5824 1—3) 
Í- Celem stałego obsadzenia posad nau- 

ycielskich, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z terminem sześciotygodniowym, li- 
cząc od pierwszego umieszczenia konkursu 
w dzienniku urzędowym: 

I) Na posadę młodszego nauczyciela 
3 kl. mięszsnej 
w Borszczowie z płacą 270 zł. i 10%, do- 
datkiem na mieszkanie. 

II) Na posadę młodszego nauczyciela 
(nauczycielki) przy szkole 2 klas. mięsza-- 
nej w Mielnicy z płacą 270 zł. i 10% do- ; 
datkiem na mieszkanie. : 

~ II) Przy szkołach 1 klas. etatowych 


8) przy szkole 2 klasowej w Nagoszy- | z płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem: 


o 
nie na posadę młodszego nauczyciela z pła- 
cą roczną 200 zł. i 

Podania należycie d 
wnieść należy za pośrednictwem 
władz przełożonych do tutejszej e. k Rady 
szkolnej okręgowej najpóźniej do 1 listopa- 
da 1890, W "aj 

Podania później lub należycie nieudo- 
kumentowane nie będą uwzględnione. 

Ropczyce, dnia 8 września 1890. 

Ł. 1990 (5748 3—3) 
cach opróżnioną została posada dozorcy 
więżni po roczną 800 zł, dodatkiem 
aktywalnym 75 zł. i umundurowaniem, 

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną w myśl rozporzą- 
dzenia Ministerstwa obrony krajowej z 
dnia 12 lipca 1872 1. 98 dz. p. p. ułożone, 
wnieść należy włącznie do 8 października 
1890 do Prezydyum sądu obwodowego, 

Prezydynm sądu obwodowego. 
Wadowice, 4 września 1890. 


L. 65 (5814 2—83) 
Celem nadania stypendyum z funda- 
cyi Śp. Stanisława Tarnowskiego proboszcza 
w Biezdziedzy o rocznych 130 zł awl. aust. 
ogłasza się niniejszem konkurs: 

1) O to stypendyum ubiegać się mo- 
że uczeń gimnazyslny narodowości polskiej 
rzym. kat. religii o nieskazitelnych obycza- 
jach i dobrym postępem w naukach. Pier- 
szeństwo do tego stypendyum ma uczeń w 
parafii Biezdziedza t. j. we wszystkich 
miejscach do tej parafii należących. 

2) Prawo pobierania stypendyum trwa 
aż do ukończenia wszystkich akademickich 
nauk. Zła nota w obyczajach jako też nie- 
dostateczny postęp w naukach pozbawia 
ucznia nadanego mu stypendyum. 

3) Prawo nadawania stypendyum przy- 
służa Kapitule rzym. kat. w Przemyślu do 
której kompetenci podania swoje przy załą- 


udokumentowane | roszowie, 
swych | 7) Nursze, 


i reżanee, 
15) Burdiakoweach. 6) Dzwiniaczee, 7) Dzwi- 


Przy sądzie obwodowym w Wadowi- < nogrodzie, 


1) W  Babińcach ad Krzywcze, 
2) Chudykowcach, 3) Chudyjowcach, 4) Ho- 
5) Muszkatówee, 6) Muszkarowie, 
8) Nowosiółee nad Zbruczem, 
9) Okopach, 10) Olexińcach, 11) Szersze- 
niowcach, 12) Szuparce, 13) Szyszkoweach, 
14) Tarnawce, 15) Turylezu. 

TY) Przy szkołach filialnych z płacą 

zł. i wolnem pomieszkaniem: 

1) Bahińcach ad Dzwinogród, 2) Be- 
3) Bielowcach, 4) Boryszkowcach, ` 


8) Gusztynie, 9) Juryampolu, | 
10) Kapuścińcach, 11) Michałówce, 12) Pi- ; 
łatkowcach, 13) Sapohowi», 14) Trubezy- | 
nie. 15) Wierzbówce, 16) Wierz*hniakow i 
cach, 17) Wołkowcach ad Borszczów, : 
18) Załuczu, 19) Zielińcach. i 

Kandydaci (kandydatki) winni wnieść | 
należycie udokumentowane podania z wy- ; 
kazem służby, a ewentualnie i dekretem į 
wymiaru wkładki emerytalnej za pośredni- ; 
ctwem swej Władzy przełożonej, do e. ko | 
Rady szkolnej okręgowej w  Borszczowie 
w przepisanym terminie. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

Borszczów, 9 Sierpnia 1890. 


L 590 (5839 1-3) 
Celem stałego obsadzenia posad nau- 
czycielskich rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z terminem do 31 października 1890, 

I. Przy szkołach etatowych jednokla- 


sowych z płacą 300 zł. i wolnem pomie- 
iszkaniem; 1. w Brzusce, 2, w Lipie, 
3. w Hubieach. 

IL. Przy szkołach filialnych z płacą 


250 zł. i wolnem pomieszkaniem; 1. w Bo- 
rownicy, 2. w Jureczkowej, 3. w Starzawie 
i 4. w Żohatynie. 

III. Przy szkole 2 klasowej w Birczy 
La posadę nauczyciela z roczną płacą 
300 zł. i 10°% na pomieszkanie. j 

W szkołach w Birezy, Borownicy 
i w Jureczkowej jest wykładowym ję zyk 


nym został marnotrawcą. 


Kopiak. 


polski; we wszystkich zaś innych szkołach „dostarczyć środków do obrony 


język ruski. 

Ubiegający się o jednę z powyższych 
posad, winni wnieść podania za pośredni - 
ctwem swej Władzy przełożonej do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w  Dobromilu 
i zaopatrzyć takowe w przepisaną 
kwalifikacyjną, wszystkie dokumenta słu- 
żbowe i wykaz lat służby, a w razie ubie- 
gania się o kilka posad, przynajmniej 
w wykaz służbowy wedle przepisanego 
formularza 

Podania spóźnione lub należycie nie- 
udokumentowane nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej, 

W Dobromilu dnia % września 1890. 

Przewodniczący e. k. Starosta. 


L. 140 (5833 1—3) 
Sąd powiatowy w Skolem potrzebuje 
dwóch 


voca rutynowanych dyetaryuszów x płacą 
miesięczną 25 zł, i 30 zł. 


Zgłoszenia przyjmuje  naczelnictwo 
tegoż Sądu. 
Skole, 10 września 1890. 
L. 31636 "= ' (G8WI=G 
Na posadę expedyenta przy nowo 
otworzyć się mającym c. k. urzędzie po- 


cztowym w Mogielnicy w powiecie Trem- 
bowelskim za kontraktem służbowym i kau- 
cyą w kwocie 200 zł. z płacą roczną 
150 zł. i ryczałtem kancelaryjnym 40 zł. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
4 października b. r. w e. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 

Lwów, 8 września 1890. 


Kurateie. 


(5754 2—3) 
wiel. uzna- 


L. 5454 
Wawryk Kmyta z Mostów 


Kuratorem ustanowiono Hrynia Bałka 
Mikołajów z Mostów wiel. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mosty wielkie, dnia 19 sierpnia 1890. 


L. 6436 (5768 2—8) 
Marya Jaworska z Wierzchowiec uzna- 
na marnotrawczynią, kuratorem Roman 


C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, dnia 3 października 1888. 


L. 5897 (5727 2—3) 
Katarzyna Osakowa z Bobro uzna- 
na za obłąkaną, kuratorem ustanowiono Ma- 
cieja Węgrzyna, 
C. k. Sąd powiatowy, 
Dębica, 4 sierpnia 1890, 


L. 8412 (5770 2—3) 
Antoni i Anna Skrobowie z Przykopa, 
uznani zostali sądownie za marnotrawców, 
kuratorem ustanowiono Józefa Skroba w 
Przykopie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mielec, dnia 3 sierpnia 1890. 
L. 1743 (5771 2—3) 
Odnośnie do tus. edyktu z dnia 4 
maja 1889 1. 1659 podaje się do powszech- 
nej wiadomości, że w skutek zwolnienia Se- 
mena Buczyńskiego ze sprawowania kura- 
teli nad Alexandrem Morozowskim z Hailie 
ustanowiono dla tegoż marnotrawcy kura- 
tora w osobie Bogumiła Wawryczuka, go- 
spodarza z Hailie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nowesioło, 10 maja 1890. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 15790 (5809 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy m. del. s. I. we 
Lwowie uwiadamia nieobecnego w tut. kra- 
jach koronnych i z miejsca swego pobytu 
nieznanego p. hr. Jana Tarnowskiego, że 
przeciw niemu wytoczony został spór przez 
Jana Lerskiego o zapłatę 146 zł. pozwem 
de praes. 17 marca 1890 1. 15790 i że mu 
ustanowiono na jego niebezpieczeństwo i 
koszta kuratora w osobie dr. Kazimierza 
Krygorskiego we Lwowie, któremu winien 
dostarczyć stosownych środków go obrony, 
albo też sądowi innego jakiego zastępcę 
wymienić. 

Lwów, dnia 21 sierpnia 1890. 


L. 2321 (5815 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 
zawiadamia nieobecną i z miejsca pobytu 
niewiadomą Annę z Węgrzyńskich Bar- 
szczową, Że w skutek pozwu depr. 26 lutego 
1890 1. 2321 przez Jana i Maryannę ze 
Spuściznów małżonków Grybosiów przeciw 
niej o zezwolenie na wpis prawa zastawu 
dla sumy 210 zł. w stanie biernym poło- 
wy ciała hipotecznego whl. 108 w Stro- 
żówee położonego wyznaczono termin do 
ustnej rozprawy na dzień 12 września 
1890 i dla niej kuratorem adwokata dra 
Radomyskiego w Gorlicach ustanowiono. 


Rzeczą tedy jej jest temu kuratorowi ` 


tabelę | L. 6331. 


lub innego 
|pełnomoenika ustanowić i o tem tut. Sąd 
zawiadomić. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, 22 marca 1890. 


(5632 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 
zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Maryannę Gąsiorowską, Józefa Ba- 
lusia, Maryannę Całus, Jana Całusa, Fran= 
ciszka Gąsiorowskiego, Łucyę Całus, Łucyę 
Płonkową, Grzegorza Całusa, Kazimierza 
Płonkę i Jana Płonkę z Radoczy, że prze- 
znaczona dla nich uchwała tabularna z dnia 
19 kwietnia 1889 1. 2079 wydana w spra- 
wie egzekucyjnej Juliusza Israelego przeciw 
Józefowi i Annie Baderom o 500 zł. z pn. 
ustanowionemu dla nich kuratorowi dr. Iwań- 
skiemu adwokatowi z Wadowice doręczoną 
zostaje. 

Wadowice, dnia 23 sierpnia 1890, 


L. 175 (5585 2—3) 
Dr. Karol Reger adwokat w Prze- 
myślu wykreślony został z listy adwoka- 
tów na podstawie wyroków Rady Dyscy- 
plinarnej z 15 grudnia 1888 l. 47 i Sena- 
tu Dyscyplinarnego e. k. Najwyższego Try- 
bunału Sprawiedliwości z 19 czerwca 1890 
l. 191 i że substytutem zamianowany 20- 
stał dr. Lecnard Tarnawski adwokat 
w Przemyśla. 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, 28 sierpnia 1890. 


L. 1690 (5843 1—3) 

C. k. Sad obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsea pobytu 
Georga czyli Jerzego Konrada iż do kapi- 
tału wynagrodzenia za zniesione w maję- 
tności tabularnej Goleszowa prawa propi- 
nacyjnego do rozprawy w myśl § 15 ces. 
pat. z dnia 8 listopada 3858 Nr. 237 dz. 
p. p. termin na dzień 26 września 1890 
0 godz. 10 przedpoł. naznaczony i dlań 
kuratorem adw. dr. Malawski w Tarnowie 
tegoż zastępeą adw. dr. Stec w Tarnowie 
ustanowionym został. 

Tarnów, dnia 4 września 1890. 


L. 37201 (5838) 
W myśł ustawy z 20 stycznia 15886 

(Nr. 17 dz. ust. i rozp. kraj.) Wydział kra- 
jowy postanowił uchwałą z dnia dzisiej- . 
szego uwolnić fabrykę cementu port- 
landzkiego w Ciężkowieach pod Chrzano- 
wem, będącą własnością austryackiego To- 
warzystwa akcyjnego, od wszelkich doda- 
tków do podatków z wyjątkiem państwo- 


wych na czas od 1 lipca 1887 do końca 
czerwca 1897*, 
Lwów, dnia 29 sierpnia 1890, 
Marszałek krajowy. 
L. 38811 (5844 1 — 3) 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek proś- 
by Maurycego Schmelkesa de praes 5 
września 1890 1. 38811 wydanym został 
przeciw Judzie Brennerowi nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 400 zł. w. a. zpn. Po- 
wyższy nakaz zapłaty doręcza się z życia 
1 Miejsca pobytu  niewiadomemu Judzie 
Brennerowi do rąk równocześnie w osobie 
adw dr. Menkesa z zsstępstwem adw. dr. 
Rotha ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem Judę 
Brennera aby w należytym czasie u usta- 
nowionego kuratora, lub też w Sądzie oso- 


| biście, lub przez innego zastępcę się zgło- 


sił i celem przestrzegania 
stosownych środków użył, 
chania wyniknąć 


„Swoich praw, 
ile że z zanie- 
mogące niekorzystne 


skutki sam sobie przypisze, 


ZE ARE e A 


| majętności tabularnej Uhorce ad Uherce wyk. 


We Lwowie, dnia 6 września 1890. 


L. 5067. =P" =P (R 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za- 
wiadamia niniejszem z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomego Szymona Lutego, wzglę - 
dnie wrazie śmierci jego nieznanych z imie- 
nia, nazwiska, życia i miejsca pobytu tegoż 
spadkobierców, iż na podanie Seweryna 
Skrzyszowskiego de praes. 14 czerwca 1890 
l. 5067 o wykreślenie ze stanu biernego 


hip. 1. 210 objętej, ostrzeżonego na rzecz 
Szymona Lutego prawa trzechletniej dzier- 
żawy dóbr Uhorce od 7 maja 1838 do 7 maja 
1841 trwać mającej, wyznaczony został ce- 
lem przesłuchania strou po myśli $ 45 ust. 
hipot. termin na dzień 25 sierpnia 1890 
o godzinie 10 rano w tus. sali rozpraw i że 
do zastępywania popierającego ostrzeżenie, 
względnie jego spadkobierców, ustanowiony 
został kuratorem adw. dr. Kafliński w Zło- 


Wzywa się przeto Szymona Lutego 
względnie tegoż spadkobierców, by albo 
ustanowionemu kuratorowi udzielili ze swej 
strony dowodów, albo też innego pełnomoce- 
nika sądowi przedstawili, gdyż inaczej wy- 
nikłe z tego złe skutki sami sobie przypisać 
będą winni, 

Złoczów, dnia 28 czerwca 1890. 


NN 


L. 6911. (5638 2—3) 

. _ C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
wiadamia z życia i miejsea pobytu nie- 
wiadomą Agnieszkę Paratiukiewiczowa, że 
Herseh Geiger wraz z dobrowolnym kura- 
torem Karolem Janem dw. im. Piwowońskim 
wniósł przeciw niej pozew pisemny o uzna- 
nie Herscha Geigera i zaintabulowanie za 
właściciela '/, części realności lwh. 391 ks. 
grun. gminy katastrslnej Rzeszów objętej, 
dotąd Agnieszki Paratiukiewiczowej własnej 
i że z tego powodu dla niej kurator w oso- 
bie adw. dr. Pilińskiego ze substytucyą 
adw. dr Reinera ustanowiony został, któ- 
remu pozew do wniesienia obrony w dniach 
90 doręczono. 

Wzywa się zatem Agnieszkę Paratiu- 
kiewiezową, aby kuratorowi swojemu potrze- 
bnych środków obrony udzieliła lub innego 
zastępcę sądowi przedstawiła, inaczej bo- 
wiem skutki zaniedbania sama sobie przy- 
pisać będzie musiała. 

Rzeszów, 14 sierpnia 1890. 


Doniesienia prywatne. 


Handel 


Karola Bałłabana 


we Lwowie 
poleca Świeży transport 578 


chińsko-rosyjskiej herbaty 


ciemno naciągającej, wonnej i 


aromatycznej* 
ila kiro Congo cesarskiej . . 8 złr. — ot. 
„  familijnej Ą . « aiaee 
»  Melange de Moskau W AZ 
„ [Imperial A é ie Sza 
an  Wysiewek NS 
»  Wysiewek własnych . A E L 
„  Ciast angielskieh do herbaty. 1 . 20, 


Pierwsza c. k. austryacko-węgierska 
i wyłącznie uprzyw. 44 


fabryka farb do fasad 
Karola Kronsteinera w Wiedniu M 


poleca swoje debrocią niezrównane 


A farby do fasad 


Jedyny skład dla Galicyi 


K 


i sprzedaż w handlu farb i materyałów 


Alojzego Hiibnera$ 
we Lwowie, 
ulica Karola Ludwika L. 18. 


NKAAKKICECEKICM 
k 4751 T (5849) 
Konkurs 


W celu obsadzenia posady asystenta 
chemii przy c. k. wyższej szkole przemy- 
słowej w Krakowie z roczną remuneracyą 
600 zł. ogłasza się niniejszem konkurs. 

Podania zaopatrzone dokumentami, 
stwierdzającymi odbycie studyów akadamie- 
kich i dokładną znajomość języka polskie- 
go, wnieść należy do Dyrekcyi nadmienio- 
nege wyżej zakładu najdalej do końca 
września 1890 r. 

Kraków. 10 września 1890. 


L. 1994 
Z Magistratu miasta Jasła. 


Licytacya ofertowa 


ma budowę nowego gimnazyum 
w Jaśle. 


W skutek uchwały Rady miejskiej z 
dnia 12 lipca 1890, celem oddania w ge- 
neralne przedsiębiorstwo wykonan a nowe- 
go budynku dla gimnazyum w Jaśle, w 


przybliżonej cenie kosztorysowej 76000 zł. : 
terminie w | 


aw. odbędzie się na jednym 
dniu 2 października 1890 licytacya 
towa. 

Mający chęć ubiegać się o tę budowę 
zechcą złożyć najpóźniej do dnia 2 paź- 


ofer- 


dziernika br. o godz. 12 w południe swe, 


pisemne oferty w Magistracie miasta Jasła 
wraz z wadyum w wysokości 3000 zł. w 
gotówce, lub papierach publicznych według 
ostatniego kursu z biećążymi kuponami. 
Plany z opisem tychże, kosztorys i 


warunki budowy przejrzeć można w Magi- ' 


stracie w godzinach urzędowych. 

Zaznacza się w końcu wyraźnie, że 
tylko ci oferenci mogą liczyć na uwzględnie- 
nie, którzy w sposób niewątpliwy wykażą 
swe uzdolnienie techniczne i zascby mająt- 
kowe potrzebne do 
dowy. 

Jasło, 9 września 1890. 

za Burmistrza. 
Dr. Fr. K. Wiediger. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


(6347 1- 8). 


prowadzenia tej bu- ` 


Winogrona 
kuracyjne i stołowe 


rozsyłamy dziennie świeżo rwane w stoso- K 
wnych koszykąch ręcznych, od 5—8 kilo,ato RB 
winogrona kuracyjne po 30 et. od kila || 
winogrona muszkat. po 40 et. od kiia 
franko dv wszystkich stacyj pocztowych 
w Austro-Węgrzech, 5822 
Bracia Roschofsky 
producenci wiua, Tolesya koto Tokaju 
Wyższe Węgry. 


Wiem szanowną Publiczność, iż 
znany magazyn obuwia od lat 30 


pod firmą 
Jan Arbaszewski 


przeszedł na moją 
własność od 1 lipca 
1890 r. 


gotowe wszelkiego 
rodzaju, własnego 
wyrobu, eleganckie, 
trwałe, po cenach 
== bardzo przysię- 
e kozi pnych. 
Zamówienia w miejscu jakoteż z prowineyi 
wykonywam podług najnowszej mody w najkrótszym 
5797 


Obuwie niedogodne przyjmuję napowrót. 
Z szacunkiem 


(Wilhelm Arbaszewski,SY" 
| Lwów, Plac Bernardyński L. 10 


naprzeciw ul. Piekarskiej. 


| Winogrona lecznicze 


| z Baden i Yóslau 

słodkie i dojrzałe po zł, 2 50 kosz 

5 klgr., franko do każdej stacyi za 
obraniem pocztowem 


ANTONI RIESS 


Baden pod Wiedniem. 


5723 
| Towarzystwo eskontowe w Tarnowie 
E zaregestrowanego z poręką 


ograniczoną. 
Bilans z dnia 31 grudnia 1889. 


wa 


\ | Akty 
M 1. Rachunek kasy. Saldo z dnia 8i zł. et. 


grudnia 1889 2302 99 


| 2. Rachunek ruchomości. Saldo z dnia 
j 37, grudnia 1889 3 . 1276 9% 
3: 9 Raæsuunek druków. Druki nieuży- 
| wana 5 . : 41 60 
| 10. Rechunek założenia. Księgi nieuży- 
wana y ś m A 67 95 
| „ Rachunek weksli. Portfel 861 sztuk 145150 10 


| wa "148839 61 
Passywa. 
| Rachunek udziałów S ldo z dnia 31go 


| grudnia 1889, 612 sztuk , 30800 — 
Rachunek wkładek oszczędności. Saldo 
z dnia 34 grudnia 1889 , 90222 59 


| Rachunek funduszu zabazpieczenia, Sal- 


do z dnia 31 grudnia 1:89 229360 — 
| Rachunek odsetków eskontu przeniesio 
i ne na rek 1890 . : . 1869 46 
| Rachnnek zysków i strat. Saldo czysty 
i zysk . . A - 369 58 
1 Zi 
Dyrekcya : 0-51 


1 
i Dr. Goldbammer wr., Orenga wr., Dawid Zins wr, 
i Lord w. r., Joel Margulies w. r. 
| Z» Radę vadzorczą : 
Salomen Zins w. r, _ Mendel Maschler w. v., 
Józef Bau wr., dr Ludwik Glaser wr, Westreich wr, 
Sprawdzono: 
Komisya kontrolująca: 
Dr. F. Salomon w. T. Kornf Jd w. r. 
Henryk Heumann w. r 


46855 362 


Konkurs. 


| 
| <w 
| 


W myśl reskryptu Wysokiego e. x. Namiest, 
nictwa z dnia 14 września 1876 | 42884/7- rozpi- 
suje Magistrat niniejszem konkurs na posadę zastep- 

ey prowadzącego matryki izraelickie na okręg ma 
į trykałny lwowski, obejmujący obręb poityczny gm. 
| miasta Lwowa z siadzibą we Lwowie. 
) Kompetent winien w myśl rozporządzenia wy» 
;sokiego ©. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
dnia 1% marca 1875 1. 14075 posiadać następujące 
| warunki, a mianowi.ie ma być: 
i a) własnowoluym, 
b) wyznania mojżesz wego, 
e) obywatelem państwa austryackiego z kra 
jów w Radzie państwa reprezentowanych, ą 
: dy zamieszkałym we Lwowie, a gdyby nie 
' mieszkał we Lwowie, winien w razie otrzym»nia 
posady zastęp y prowadzącego metryki, we Lwowie 
stale się osiedlić, takowy winien bowiem prowadzą- 
cego metryki we wszystkich czynnościach urzęd'- 
: wgeh wyręczać, skoro tenża jest przeszkodzony, lub 
w razie opróżnienia posady prowadzącego metryki 
zas ępować go aż do ponownego te Że obsadzenia. 

e) winien znać dokładnie języki krajowe, 

f) wolnym być ed takich zajęć, któreby go 
' zmuszały do ezęstego wydalania się z miejsca za 
mieszkania t j. wiasta Lwowa 
i Ubiegający się o tę p sadę ma w myśl $. 4 
` powołanego rozporządzeniń i i 
miasta Lwowa prośbę własnoręcznie przez siebie pi- 
saną, w której ma wykazać dokumentami rodzaj za 


trudnienia i stopień wykształcenia swego, oraz iż ' 
odbył egzamin na podstawie powolanego rozporzą- ` 


dzenia ministeryalnego, oraz instrukeyi względem 


(ten egzamin w magistracie miasta Lwowa. Podania 
, odnośne należy wnieść najdalej do 30 września 1890 
i roku wprost do magistratu minsta Lwowa. 
i Magistrat król stoł. miasta 

we Lwowie, dnia 2 września 1890. 


Polecam obuwie | 


wnieść do Magistratu ; 


prowadzenia metryk izr eliekich, względnie złożyć -| 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


towarzyszenie „Israelitische Allianz* we 

Wiedniu zakłada w Tarnowie dwukla- 
sową szkołę ludową dla chłopców z języ- 
kiem wykładowym polskim, która z dniem 
1 października b. r. w życie wchodzi. 

Celem obsadzenia przy szkole tej po- 
sady kierownika z płacą roczną :00 zł wa. | 
i dwóch posad nauczycisli z płacą po 600 
zł. wa. rocznie, rozpisuje niniejszem tutej- 
sza filia Stowarzyszenia „Israelitisehe Al- 
lianz" we Wiedniu imieniem tegoż 
Konku rs. 

! Ubieg»jący się o powyższe posady 
(winni najpóźniej do 24 września br. poda. 
nia swoje własnoręcznie pisane z dowoda- 
imi kwalifikacyi swej i dotychczasowej pracy 
| zawodowej na ręce przewodniczącego tutej- 
i szej filii nadesłać. 


GULI 


s Maść ta leczy wrzedzianki, pry- 
2 Szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
8% wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na częściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabóscinaskórne; wstrzy- 
mujenatychmiastwypadanie włosów 
na brwiach I głowie i skutecznie 
12 śe działa naporost włosów. 
MIRESE FUNDO | Słojk 2 franki we Francyi w Paryżu 
w aptece p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
skiego. — w Krakowie ' w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego. Redyka i Wiszniewskiego. 

We Lwowie w aptece p Ruekera, 


Nowe kursa 


3 


zł, W PARYŻU 


MIA 


G NASKÓRNA 
AE 


3742 


z d. 1 października br. 


| W Tarnowie, dnia 7 września 1890, |“ Wojskowy Za- 
(Filia Stowarzyszenia „Israelitisehe Allianz" | kład naukowy, Lwów, ul. Aka- 
| w Tarnowie. |demicka 8. Tamże: Biuro informacyjne 
| 5846 Merz, przewodniczący |w sprawach wojskowych. 5841 


M. A 


„oczy W: 


HNATOWICZ 


| cze WE TE 


JAN 


z 3 » poleca 4 
niezawodne i wypróbowane Środki kosmetyczne 
edszczególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami honorowymi, 
opryszczona, szorstka, nierówna i zgrubiała, pod szezególnem 
działaniem Magnoliny odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. 


| 
MAGNOLIN 
woność nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje. — Flakon l zł. 50 et. 


Twarz 


TNA 4 | Białe i piękne ręce || otrzymuje się po kilkurazowem natar- 
KREN 1 roślinny. ciu kremem roślinnym. — Słoik 60 et. 
A d! delikatnieni : 
GRYSIK toaletowy do mycia rąk pouewo 2: 7" grubego naskórka 
3 2 + dia nadania białości, różowego od- 
PROSZEK do CZYSZCZENIA paznogci, cienia i pięknego połysku Pdł.25 ct. 
WAO wywiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i 
WY ODA LILIOWA. zmarszczki, przez co płać staje się nadzwyczaj białą i delikatną, 
mre By, "AGSPiRD żółtość twarzy i ostudy, skórze nadaje prześlicznego kolorytu i świeżości, 
ena 1 zł. et. 


WODA POZIOMKOWA do mycia twarzy, gęś Hat wiadome ae” 
wierą wiele wapna, przez co skóra staje się szorstką, grubą i traci przejrzystość, — Flaszka 
zawiersjaca */, litra 25 et, 

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika L. 3 i ulica Halicka | 


róg Wałowej L. 25, w KRAKOWIE Sukiennice L. 20, w CZERNIOWCACH Rynek L. 2, oraz r 
we wszystkich pierwszorzcidnyh sklepach i aptekach. 6360 jj: 


Czer- 
ORIENTALINA a A a 
|) 


EA +4 


Tak piękne dł 
otrzymać możwa tylko przez używanie mojej tak wybornej 
ces, król, wyłącznie uprzyw. 


"a Reseda - Kräusel - Pomady » 


byy: 


ugie włosy 


przez którą przy tegularnem używaniu, naw't najbardziej wyłysiade $ 

zi miejsca na głowie włosem porastają. Siwe i rude włosy otrzymują gó 
VY barwę ciemną Pomada ta wzmacni: cebolki włosowe w sposób cu É 
downy, usuwa tworzenie się wszelkiego rodzaju łupieży w przeciągu BE 
kilku dni zupełnie. zapobiega wypadaniu włosów w rajkró!:szym 
cJasie zupełnie i na zawsze, daje włosom naturalny pełysk a ta- BĘ 

kowe układają się 2434 

ww Ma«pz"mnulia> fzakfimtej. 
Nadto ochrani» ja de rajstarszego wiekn przed posiwieniem. W sku- BN 
tek Rwego nadzmyczaj przyjemnego zapachu i wytwornej ozd«by BRR 
słoika, jest pomaga także ozdobą *ajwykwintn. stołu tosletowego | 
Cena słoika wraz z opisem używania (w 7 językach) zł. 1.50 

z przesyłką pocztową zł. I et. 60 w. a. — Odsprzedający otrzymują 
zbaczny rabat „| 
Fabryka i główny centralny skład wysyłek en gros i en detail u [Ę 


Karola Polta 


PAN fabrykanta perfum i posiadacza wielu przywilejów w Wiedniu [ag 

i S Bezirk, VIII. Josefstadt, Josefstadterstrasse Nr. 32 

AAN O WF dokąd wystosować należy wszystkie zamówienia listownie i udzie 

Mth til == takowe ze wszystkich prow'neyj za przesłaniem należytoáci grtówką 
ME lnb za pobraniem takowej, najszybeiej uskutecznione zostają, 

Wyrób prazadziwy i nienaśludowany nabyć moża we LWO- 

WIE u » ZYGM. RUCKERA, aptekarza pod „Srebrnym Orłem. 


U— 
l 


m2 


ryż aj di vy 222 * MTI ys - dy 
wyd i AE "AM OG a iils 


AP h reige, 


AmI O Er anaE NE LEEA 
Y Kantor wymiany Y 
(c. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego% 


$ 


eS i sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursie Ñ 
dziennym najdskładniejszyma nie licząc żadnej prowizyi. Ó 
Jako dobrą i pewna lokacyę poleca > 
3 4: pre, listy hipoteczne 
15 pre, listy hipoteczne premiowane 
15 pre. listy hipete-zne bez premii 
4:/, pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
Y 4, pre. listy Banku krajowego 
4'/, pre. pożyczkę krajową galicyjską 
() 4 pre. prżyczkę propinaucyjną galicyjską 
| pre. pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4'/, pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4'/ pre. sożyczkęe propinaeyjną węgierską 
4 pre. węgierskie Obligacye indemnizacyjne, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje 
po cenach najkorzystniejszych. | 


Uwaga: Kantor wywjany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wylo- 8 
sowane a już płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież. zapadłe kupony za g 


m E 


IOE JE 


Wa 
wE ae 


gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrącenim rze- CG) 
czywistych kosztów. 


| p 
Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostareza nowych arkuszy kuponowych, za f 
zwrotem kosztów, które sam ponosi. ; 4201 À 


SEENA IEE OEE EEE 3-03 30 >€ >Ó 


Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 


